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Kanto PKO Kraków 400.670 


c 


Ofiary złego rządu 


poległe w Krakowie 6 listopada 1923 г. 


ROBOTNICY 
Józet Stanclik 
Stanisław Skaczeń 
Wojciech Gondur 
Wojciech Sikora 
Józef Nowak 
Łukasz Książek 
Andrzej Sikorski 
Edmund Bombal 
Ignacy Orzechowski 
Mateusz Осһојпа 
Antoni Blgosiński 
Pesach Lejman 
Roman Skorupka 
Franciszek Sajak 
Józet Furmanek 


URZĘDNIK 
Tomasz Batko 


ŻOŁNIERZE 


Rotm. Lucjan Bochenek 

Rotm. Franciszek Łukasiewicz 
Podpar. Mieczysław Zagórowski 
Kapral Józet Domoń 

St. uł. Mikałaj Chodaczek 

ТЛ. Tead. Antonow Łazowski 
1. 
UŁ. 
UŁ. 
UŁ. 
UŁ. 
UŁ. 
Ur. Iwan Senedjak 
Szer. Teodor Łaptucha 


Józet Wierciński 
Miehał Korzeniowski 
Stefan Bubanowski 
Wasyl Piróg 

Aleksy Kuźnik 
Józet Moskwiak 


STUDENCI 


Ignaey Lachowicz 
Aleksander Malinowski 


Druga rocznica tragedji 6 listopada 


Kraków, 6 listopada. 

Równe dwa lata upływają w dniu dzislej- 
szym od pamiętnych dla polskiej klasy robot- 
niczej krwawych zajść listopadowych. 

Cały ten okres dwuletni, który nas dzieli od 
wstrząsającej tragedjl proletarjatu krakow- 
skiego, świadczy w sposób aż nadto wyraźny, 
że proletarjat polski, który dwa lata temu w 
przystępie ostatecznej rozpaczy porwał się do 
— jakże nierównej — walki z przemocą poll- 
cji i wojska w obronie bezprawnie mu odebra- 
nego prawa zgromadzeń, nie jest 1 ше był ni- 
gdy wrogiem własnego państwa. 

+ from poświęcenia i bezprzykładnej 
iarności, jaki nieustannie daje | da- 
robotnicza Polski, — jedyna zdaje 
oleczna — ponosząca w pełni 
rzecz — rozkradanego zresztą 
-- państwa, jest chyba dosta- 
bezpodstawności i kłamli- 
oszu krakowskim, czy O 
d, które — podkreślamy 
go usiłują w społeczeń- 


tecznym dowo 
wości legend, о 
próbie buntu — le 


І dziś leszcze, gdy a równe lata dzielą 
z górą półtora 


nas od zajść ee. 
roku od zakończenia listop: kiowego procesu, 
który wykazał zupełną bezpłdstawność tego 
rodzaju twierdzeń, ukazała się Rędzna broszu- 
ra, kłamliwie zresztą „Кгопіка Krakowską” 
nazwana, w której tragedia іѕіор ота më» 
zwana została dniem zbrodni... *). 

Dzień 6 listopada jest dziś już до daleki, 
aby móc o nim mówić ze spokojem, о s 


iedńęk bliski, aby móc о nim bezkarnie kła- 
ma 


Nie wakosz to był i nie bunt zbrojny, ale 
sprowo£owany głupotą złego 1 tchórzliwege 


rządu ай rozpaczy doprowadzonego do osta» 
teczności wobotnika, którego cierpliwość — 
Јак wszyslko zresztą na Świecie — ma rów= 


nież swoje Wranice! Granice, których, niko: 
bezkarnie prłekraczać nie wolno. A J 
Wspomnienk krwawego апі; listaggdo 
go, kiedy to płkeciwko e ы ат 
1 obdartym masām robotniczym powążśno się 
wysłać zaopatrłoną w ostre ną oje policję # 
oddziały wojskowę, CE: zj karabi» 
nami maszynowe: Е 1 рапсегпет! automoblia* 
mi, nie prędko zatze się w pamięci polskie! 
klasy robotniczej. 
· Będzie nas ono b 
nlewątpliwej i pok; 
polski jest może nie doś 
gotowany, aby za je 
cały potworny, a panos: się do dziś ustrój 
kapitalistyczny, znajdzle jagnak w sobie zaw- 
sze tyle siły, aby jakikolwidk atak na zdobyte 
iuż przez siebie prawa, odeprzeć. 


iem uczyło tej prawdy 
iającej, że proletarjai 
silny i nie dość przy- 
zamachem obalić 


W tej też myśli skłaniamy* dniu dzisiej- 
szym, w drugą rocznicę krwawej tragedii li- 
stopadowej, głowy przed тории poległych 


na ulicach Krakowa towarzyszy. dów i 
żołnierzy i ponawiamy złożone w pogrie- 
bu ślubowanie. 

Prochom Waszym, nieszczęśni zennicy 


proletariatu, dochowamy wiernej pamięci. — 
Czerwony sztandar socjalizmu, który 4skłania 


sià dzisiaj przed Waszą mogiłą, prowadzi nas 
i zie nas prowadził dalej, ро cierniowej 
zapfawdę drodze Waszej idei. Śplicie spokoj- 
nie. Pamięć o Was i wspomnienie Waszej 
krwa' i -ofiary żyje w sercach proletarjatu 


polskiego. y 


*) „Kronika Krakowska“ 1918—1923", пара? 
Klemens Bąkowski (Kraków, Gebethner 1 Wolff). 
Broszura ta poza kłamliwem przedstawieniem tra- 
gicznych zajść listopadowych, zawiera cały sze- 
reg łałszów historycznych. Szczególnie kłamliwie 
przedsiawia aułor również chwile wyzwolenia 
Krakowa z pod parowania Austrii. 

Równie jak p. Bąkowski, kłamiiwie przedstawił 
zajścia listopadowe p. prof. Franciszek Bulak (ia- 
ko rokosz Krakowa przeciw państwu polskiemu!) 
w książce, którą napiętnowaliśmy już w osobnym 
artykule „Naprzodu“. 


0 jednoroczną służbę 
wojskową 


Wniosek Związku posłów PPS w sprawie wpro 
wadzenia jednorocznej służby wojskowej wywo- 
łał żywe echo w kotach socjalistycznych, robotmi- 
czych, а nawet drobno-burżuazyjnych. W czacie 
strasznego kryzysu gospodarczego i konłeczności 
znacznego obniżenia wydatków państwowych, 
sprawa wprowadzenia jednorocznej służby woj- 
skowcej staje się niezwykle aktualną i wszystkie 
kompetentne czynniki muszą sprawę tę poddać 
gruntownej rozwadze. Kurierkowe zastrzeżenia są 
wprost śmieszne wobec doniesienia, że nowy rząd 
irancuski zapowiada zwrot ku jednorocznej słu- 
źbie wojskowej. Koniecztości oszczędniościowo-fi- 
nansowej tej reformy nikt w Polsce nie zanrzeczi, 


chodzi tylko о kwestię zabezpieczenia państwa 
przed najazdem. 
Ewolucja militaryzmu idzie po linji ciągłega 


skracania służby wojskowej. Państwa absoluły- 
styczne trzymały nieliczne, ale zawodowe armie, 
złożone z żolniefzy, służących przy wojsku po kil- 


R lat, a dowo — stale. Nastę- 
armie rozrasja 


ilościowo, obejmując o0- 
ierzy, służących tylko trzy 
еы przeszły do dwuletniej 


= znacznie większych armij, aż uległy 
jskom angielskim i amerykańskim, złożońym z 
ochotników o kilkumiesięcznem a nawet krótszem 
przygotowaniu iachowem. Nawet zwolennicy dwu 
letniej służby wojskawci muszą przyznać, że wy- 
szkolenie wojskowe można otrzymać nie tylko w 
koszarach i w mundurze. Warunkami wytworze- 
nia siły obrotmej państwa są: 1) pewien poziom 
kulturalny szerokich warstw ludowych; 2) uprze- 
mysłowienie kraju; 3) przysposobienie wojskowe 
młodzieży; 4) dobrobyt ludu roboczego w mieście 
i na wsi. 

04 pozianu kulturalnego rekrutów zależv czas 
służby wojskowej. Jeżeli się uwzględni, że za 
czasów zaborczych żołnierzy tresowano w obcym 
jezyku niemieckim lub rosyjskim, to dłuższy czas 
służby wojskowej mógł być uzasadniony. Dziś je- 
dnak świadectwo ubóstwa umysłowego wysta- 
wialibyśmy naszemu żołnierzowi, gdyby nie moż- 
na go było wyćwiczyć w polskiej mustrze za rok. 
Stan szkolnictwa powszechnego powinien się po- 
prawiać z roku na rok, a przecież i przy wojsku 
mamy wzmożoną akcję oświatową Oraz naukę dla 
analfabetów. jednoroczną slużbę wojskową moż- 
naby uzależnić od zdolności czytania i pisania, na- 
bytej w szkole lub przy wojsku. Przed laty w ar- 
mji austrfackiej jednoroczni, którzy nie złożyli e- 
gzaminu, służyli drugi rok. 

Prócz ogólnego poziomu kulturalnego ważną 
rolę odgrywa wyszkolenie techniczne. Апиа mu- 
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udaielam do wi. tomości 


Dyrektor pPolicyi 


si mieć zapewnłoną znaczną liczbę fachowców dla 
swych oddziałów technicznych. Od stopnia roz- 
woju przemysłu metalowego,  automobilowega, 
chemicznego і Ё p. zależy dziś siła obronna kraju, 
zarówno со da potrzebnych w czasle wojny ma- 
terjałów, jako też wyszkolonych fachowców od 
śkmarzy i szońerów począwszy, a na inżynierach 
1 chemikach skończywszy. Czy zaś zawodowy 
szofer musi służyć aż 2 lata przy wojskach samo- 
chodawych?! Ogókry wysoki poziom kulturalny 
szerokich warstw ludowych, wyszkolenie facho- 
we robotników przenysłowych oraz przysposo- 
hienie wojskowe młodzieży szkolnej, robotniczej ї 
chłopskiej są warunkami istotnemi dla zorganizo- 
wania siły obronnej państwa, bez których nawet 
trzytetnia утра wojskowa musi zawieść, jak ію 
wykazala armja rosyjska. Przysposobienie woj- 
skowe musi 4ć w parze ze sportem i zdrowotnem 
wychowaniem mlodego pokolenia. Największym 
wrogiam naszej siły obronmej jest nie komunizm, 
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; lecz gruźlica u młodzieży dzięki katastrofalnej ne- 
dzy mieszkaniowej. 

Dawniej wważano żołnierza za maszynę. Wojna 
Światowa wykazała przewagę żolnierza о wyso- 
kiej wartości kulturalnej i moralnej. Wojnę wy- 
grały kulturalne kadry żomierzy na zachodzie, a 
przegrały dzikie hordy rosyjskie. Armja musi być 
ożywiona duchem obrony dobrobytu szerokich 
warstw ludowych, a nie być jedynie ślepem na- 
tzędziem rozkazu z góry. Przeprowadzenie refor- 
my rolnej Jest dziś za względów na obronę pań- 
stwa taksama aktualne, jak swego czasu zniesie- 
nie pańszczyzny w Prusiech. Nędza polskiej wsi 
doprowadziła do tego, że obecnie mamy kilka dy- 
wizyj doborowego wojska we Francji, z pracują- 
cych tamże górników 1 robotników rolnych. W ин 
teresie obrony kralu lepiejby było, gdyby więk- 
szość tychże uprawiała lany pańskie, јако swoje. 
Sprawa reformy rolnej | jednorocznej slużby woj- 
skowej jest dziś najaktualniejszą. _ Pospolitak. 


W niedzielę dnia 8-go listopada 1925 r. 
jako w drugą rocznicę 


tragicznych zajść listopadowych 


odbędzie się 


ŻAŁOBNY POCHÓD 


NA GROBY POLEGŁYCH ROBOTNIKOW 


Krakowska 
Rada Robotnicza Р. Р. 8. 


Porządek pochodu 


1) Wieniec ofiar 6 listopada (inwalidów). 

2) Sztandar PPS. 

3) Delegacje zamiejscowe. 

4) Posłowie, senatorowie, Rada robotnicza, Ra- 
da Związków Zawodowych, Redakcja „Naprzodu“, 

5) Chór „Lutni Robotniczej". 

6) Młodzież akademicka 1 młodzież robotnicza. 

7) Tramwajarze. 

8) Organizacja pracowników kas chorych. 


Rada 
Związków Zawodowych. 


9) Organizacja pracowników spółdzieln! robotni- 
ch. 


10) Kolejarza. 
11) Pocztowcy. 
12) Murarze. 
13) Metalowcy. 
14) Kaflarze. 
15) Drukarze. 
16) Tytoniowi 1 organizacja kobiet. 
17) Stolacze. 
18) Krawcy. 
19) Kelnerzy. 
20) Fryzjerzy. 


21) Piekarze. 

22) Robotnicy zakładów miejskich użyteczności 
publicznej (elektrownia, gazownia, teatralni, wodo- 
ciąg. straż pożarna, służba miejska). 

23) Magazyny wojskowe. 

24) Zbrojownia. 

25) Tapicerzy į rymarze. 

26) Cieśle. 

27) Malarze. 

28) Stróże. 

29) Podgórze organ. skórzanych 1 Borek Fałęcki 

30) Organizacje dzielnicowe. 

31) Niezorganizowani. 

W pochodzie Idziemy czwórkami. Na cmorttarz 
beda dopuszczone tylko grupy w azaragach, 

Organizacje zbiorą się o godz. 9 mln. 45, a mia- 
mówicie: kolejarze przed własnym domam, druka- 
rze w Ognisku Rynek główny, kelnerzy Bracka 8, 
kucharze pl. Szczepański 7, wodociąg w budynku 
głównym przy ul. Lelewela, tramwaj, elektmurnia, 
gazownia, straż pożarna | służba miejska przy ul. 
Wawrzyńca przed remizą tramwajową, orzaniza- 
cje Podgórza w Domu Robotniczym przy pl. Ser- 
kowsłdego. Borek Fałęcki o godz. 8 skąd wyruszy 
do Podgórza. Wszystkie inne organizacje zbiorą 
się przed Domem Robotniczym przy ш. Dunajsw- 
skiego. 

Każda organizacja utrzymuja porządek przez 
własną straż porządkową. 

Wszystkich uczestników pochodu Rada Robotni- 
cza wzywa do przestrzegania porządku | poszano- 
wania mogił na cmentarzu, 


— z 
ыЫФ№— 


Dalszy wzrost bezrobocia 


w Jednym tygodniu о 3850 osób 


Według danych państwowych urzędów роётей- 
nictwa pracy ostatnie tygodniowe sprawozdanie z 
rynku pracy za czas od 17 do 24 października wy- 
kazuje ogólną przybliżoną liczbę 207.410 bezrobat. 
nych. W stosunku de poprzedniego tygodnia Ноа 
ta wzrosła о 3,850 osób. 

Bezrobocie wzrosło w zrzybiiżeniu: w Warsza- 
wie о 390 osób w przemyśle metalowym, włókjgn= 
niczym | zarbarskim; па Górnym Śląsku о 530 o- 
sób zwolnionych z kopalń; w Łodzi о 1.700 osób 
wskutek zwolnień w przemyśle włókienniczym; w 
Sosnowcu o 190 osób, zwolnionych z cementowni; 
w Piotrkowie о 920 osób głównie z powodu redui 
ch w przemyśle włókienniczym; w Białymstoku 
o 140 osób skutkiem zamknięcia fabryki dykt: 
w Krakowie o 200 osób zwolnionych w różnych 
przedsiębiorstwach; w Błałej о 150 osób, zredzka- 
wanych w cegielniach i w zakładach włókienni- 
czych; w Poznaniu o 140 osób, zwolnionych z fa- 
bryki Cegielskiego. Natomlast zatrudniono hezro- 
bolnych głównie w oukrowniach w okolicach Pto- 
ска, Lublina, Ostrowca, Inowrochwia 1 w Kościa- 
nie razem około 1190 osób. 


Babska chytrość 


(Ciąg dalszy) 


Моферу i odpowiedziała Marusia, ale jak zoba- 
<czyła wygołoną gębę i czarną spódnicę — tak 
przestraszyła się, że nciekla za moje plecy. Wia- 
domo, nie dobrze jest, jak zrana księdza zabaczy 
się, biedą ściąga, wróg Chrystusowy, Trzeba było 
jednak zostać na miejscu | wstrzymać się do spłue 
Шефа za siebie. Kraj przecież katolicki! Więc 
kłaniam się mu nizko I po naszemu proszę, iubi оп, 
widać, pochwalić się przed innymi, że pochodzi 
Z naszych stron bujnych i zna chłopski język, 

— А ty, batiuszka, dobrodiju nasz wełykyj, pa- 
тъй? biednym slerotom, radę poradź, miejsce po- 
każ, Zbawiciel nagrodzi na tym i na tamtym 
Świecie! 

— 0 cóż wam chodzi? — pyta kstądz, a młody 
był, więc patrzy na Marusię okiem raka, który wl- 
dzi z chłodnej swojej јату żólty $251 brzuch i 
oblizuje się, bestja nigdy nie syta. 

— Wstyd, batiuszka, mówić przy ludziach, — 
odpowiadam. — A jeżeli dobroć twoja jest chrze- 
ścijańska — zaprowadź do jaklej „restawracii*, па 
mój rachunek herbaty się napijemy i wszystko 0- 
powiem. 

Wiedział ja dobrze, że nie pójdzie do szynku 
z chłopem ksiądz katolicki, udawałem tylko glu- 
piego. Zawsze tak bywa, najwięcei zarobisz. јак 
uważają cię za durnia. Ksiądz w śmiech 

— Nie pójdę ja z wami, — mówi, — do „restaw- 


racji“, już po śniadaniu, — mówi — jestem. Ale 
zaprawadzę was do jednych państwa, со kiedyś 
mieszkali w waszych stronach ruskich 1 lubią 
tamtejszy naród. Оті wam dobrze poradzą, ina- 
czej złapią was jacy złodzieje і oszuści 1 okradną 
do koszuli. 

Poszliśmy, cóż robić? Dziękuję ja księdzu i kła- 
miam się mu w pas, a on rękę wyciąga. pocałuj, 
znaczy! No, myślę sobie, takiego grzechu na su- 
mienie nie wezmę, milsze zbawlenie duszy! Uda- 
łem, że nie widzę, т tak jakoś wyszło, że "le ob- 
raził się. 

Prawdę wam powiem, że 1 mnie zawróciło się 
w starej głowie, jak szliśmy z księdzem przez u- 
lice. Prawdziwe piekłol Nie porównuj nawet z 
Równem, choć tam w dzień targowy taki ruch i 
halas, jakby wszyscy dopiero co wyszli z szym- 
ków po trzech szklankach gorzkiej. W tym pań- 
skim mieście ludzie biegają. jakby rozum potra- 
сіб, obrjają 819. bokami, depczą po nogach.. jz- 
woszczyki, „otobile”, czerwone wielkie wozy ze 
szklanemi oknami, maszyny da jeżdżenia z dwoma 
kołami, jakie widzieliście u „pieredownika" | ko- 
lonisty polskiego z Samostrieł, — wszystko to pę- 
dzi w różne stromy, шо oglądając się nawet Jeden 
па drugiego, dzwani. ryczy ро krowiemu, szcze- 
Ка jak pies. gwiżdże, — dziwo wielkie, jakim spo- 
sobem nie zabiją się оа] w tym djabelskim tańcu 
swomm A spojrz na domy! Zbawicjelu mój, wi- 
dział ja domy i sklepy w Kijowie і Odesie ł Chel- 
mie, mie mówiąc nie już о Kowlu 1 Berdyczowie 
Gdzie Im, tym miastom wielkim, dą pańskiej War- 
szawy| Dam przy domu, a dachu nia dojrzysz, 
choćbyś łeb do góry zadarl, jak czapla, kiedy 
usłyszy szym orlich skrzydel. Szklane są cale 
niektóre ściany, a w środku widzisz wielkie lalki, 


т drzewa albo 1 z Е może, białe na twarzy, 
zupelnie podobne do ludzi, Бо і ubrane po райзісп, 
pięknie. Za drugą znów widzisz izbę omang, 
cala zasławiona talerzami, szklankami, butelkami 
różneti. Za inną jeszcze niepolęte maszyny, przed 
mioty jakeś — Bóg wie do czego służące, nie- 
które mają straszny wygląd. jakby na mękę ludz- 
ką zrobione... Ech, co i mówić, kto nie widział — 
nie pojmie. Wielka jest potęga pańska, rozum sze- 
roki, „substilny*, delikatny, znaczy. Ale to car- 
stwo diabelskie, on, bies przeklęty, nie czarny 
już w pańskim kraju, kolorów nabrał, jak łąka na 
wydmach poleskich, grzeczny i miły, na tem pe- 
wniejszą zgubę duszy prawosławnej. Przecież nie 
może wytrzymać, podlec, 1 mści sie za swnią bie- 
де, јака cierpi od dobrych ludzi.. Przechadziliś- 
my przez jakąś ogromie szeroką ulicę, patrzę — 
ruiny, ludzie biją młotami | walą cegły z -vielkie- 
go. wielkiego damu, nad którego bramą wymalo- 
wany byl Chrystus i kilku świętych męczanni- 
ków. Myślę sobie, ksiądz chociaż, ala udaję, że 
czci Zbawiciela, krzyż ma na piersiach, więć pe- 
wwe też mu boleśnie patrzeć, jak walą poganie 
dom, uświęcony „копа“ chrześcijańską. U пая 
żaden drwa! nie ruszy debu, na którym pobożna 
reka zawiesiła figurę Świętego Jarzego, cóż do- 
riero Chrystusa! 

— Dobrodiju, — pytam, — йот jakiś walą Chry- 
stusowy, nie pozwolićby lm, przeklętym, na 
grzech taki! 

Ksiądz uśmiechnął się i mówi: 

— To sobór prawosławny, moskale postawili 
go na urągowisko palakom. Teraz rozbierają go. 
Ale dla wiary waszej niema tu krzywdy, jest dość 
w Warszawie cerkwi innych,.. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Legenda o „ciosie 


Przed sądem w Monachium toczy się obecnie 
proces, który ma silne tło historyczne, Mianowicie 
wydawane przez prof. Cossmana pismo „Sud- 
deutsche Monatshefte“ umieścilo szereg artyku- 
łów, w których dowodzi, że załamanie się frontu 
niemieckiego w październiku — listopadzie 1918 r. 
nastąpiło z powodu „ciosu sztyletem w plecy“. 
Zwrot ten, użyty poraz pierwszy przez Luden. 
doriia, ma znaczyć, że agitacja socjalistyczna w 
armji, urządzane przez nią strajki, buntowanie ma- 
тупагху itd. spowodowały upadek ducha w armii, 
która nie potrafiła już wytrzymać nacisku nieprzy- 
jaciela i musiała się rozpaść. Legendą tą ciągle po- 
słwgiwała się reakcja dla wykazania, że nie опа 
ponosi winę za klęskę, lecz wina spada na sociali- 
stów, którzy nie donaścili generałów do zwycię- 
stwa, aby tem latwiej obalić monarchię i utworzyć 
rzeczpospolitę. 

Wynikiem dotychczasowej rozprawy w Mona- 
chium jest zupełne obalenie tej legendy w tym stos 
pniu, że oskarżony redaktor cofną! już swe zarzu- 
ty przeciw socjalnej demokracji (większościowej), 
podtrzymując je tylko przeciw niezawisłym socja- 
listom z obozu Liebknechta. Dotychczasowa Toz- 
prawa wykazala najdowodniej przyczyny klęski 
niemieckiej, które obciążają wyłącznie sprawców 
wojny i tych, którzy nią kierowali: cesarza, gene- 
rałów, admirałów. 

Niemiecka socjalna demokracja, głosując 4 
sierpnia 1914 za kredytami wojennymi, postawiła 
јако cel wojny następujące żądanie: Nie woino od- 
stąpić ziemi niemieckiej, nie wolno zabierać cudzej 
ziemi. I przez cały czas wojny socjalna demokra- 
cja była wierną temu hasłu, podczas gdy „patrio* 
сі“ ciągle krzyczeli о aneksję Belgiji, północnej 
Francji do Calais itd. Za to, że temu hasłu została 
wierną, socjalna demokracja stala się przedmiotem 
oszczerstw ze strony tych właśnie, którzy zawini- 
l, że апі cele socjalistów a temmniej ich cele nie 
zostały osiągnięte. 

Dlaczego Niemcy woinę przegrały? Prosty Ta- 
chunek wykaże, że o zwycięstwie nie mogły ma- 
rzyć: mocarstwa środkowe stanowiły 4 państwa 
(Niemcy, Austro - Węgry, Bułgaria i Turcja) z lud- 
nością 160 milionów i 22 miljonów żołnierzy; W 
ШРЫ пут obozie stała 30 państw z ludnością 
1400 millionów i 41 mijonów żolnierzy (wliczając 
Amerykę). Anglia niepodzielnie panowała na mo- 
rzu, wskutek czego mocarstwa środkowe żyły jak 
w zamkniętej twierdzy, skazane wyłącznie па wła* 
sne siły, podczas gdy przeciwnicy zaopatrywani 
byli w Środki żywności, surowce i ludzi przez cały 
świat. 

Według świadectwa burżuazyjnega uczonego: 
profesora Harmsa w Kilonii można bylo z matema- 
tyczną pewnością obliczyć, kiedy Niemcy się za- 
łamią, о ile im się nie uda zapomocą walki łodzia- 
mi podwodnemi przełamać ten pierścień żelazny. 
Pokazalo się jednak, że zwolennicy bezwzględne! 
waki łodziami podwodnemi mieli więcej Запіа211, 
niż środków do tej wałki Gdy ta wałka się zaczę” 
1а, Niemcy miały tytko 27 lodzi podwodnych; do 
poczatku 1916 r. wybudowały dalszych 18, do po- 
czątku 1917 r. jeszcze 18, a w najwyższem napię- 
ciu tej walki — w lipcu 1918 — nie było więcej так 
113 łodzi w użyciu bojawem. Nie było w tem піс 
dziwnego, gdyż wobec braku materjalów budowa 
tych lodzi odbywała się bardzo powoli: małej 10* 
dzi 13, większej 24 da 30 miesięcy. 4 

To też nadzieje zwolenników bezwzględnej 
walki łodziami podwodnemi rychło się rozwiały. 
„Rzeczoznawcy“ tej walki obliczałi, że po zato- 
pieniu 3,5 miliona ton, Anglia będzie musiała kapi- 
tulować, gdyż zostanie jei odcięty wszelki dowóz. 
Tymczasem już w pierwszem półroczu tej walki 
zatopiono 5.5 miljona ton — bez ujemnych skut- 
ków dla dowozu angielskiego. W r. 1917 udał Się 
cały dowóz zboża z Argentyny, Kanady I Stanów 
Zjednoczonych bez żadnej straty, a z początkiem 
1918 r. Anglja otrzymała 307 okrętów ze zbożem 
argentyńskiem, przyczem ani Jeden z tych okrętów 
transportowych nie został zatopiony. 

Rezultat tego niepowodzenia łodzi podwodnydi 
był ten, że podczas gdy ententa była obficie za” 
opatrzona w broń, amunicję, środki żywności, to 
w Niemczech brak był wszystkiego tak dalece, że 
zabierano klamki od drzwi, dzwony w kościołach, 
naczynia kuchenne, nie mówiąc już o głodowaniu 
ludności. Ten brak żywności rozszerzył się і na 
iront tak, że nikt nie mógł żądać, aby żołnierze 
karmien brukwią i suszonemi jarzynami byli bo- 
haterami, jak byli na początku wojny, gdy jeszcze 
byli dobrze Żywieni. 

Wszystkie sukcesy niemieckie na wschodzie i na 
zachodzie nie zmieniły faktu, że Niemcy były oto- 
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sztyletem w plecy‘ 


czone żelaznym pierścieniem, który jeszcze zacie« 
Śnił się, gdy Ameryka pojawila się na widowni. 
Generałowie niemieccy, gdy ich przestrzegano 
przed prowokowaniem Ameryki, drwili sobie, że 
ta ma wprawdzie dużo ludzi, ale nie ma żołnierzy 
ani uzbrojenia. Taksamo śmieli się z tanków, uwa- 
Зајас je za zabawkę wobec armat і karabinów ma- 
szynowych. A iymczasem właśnie Amerykanie 
i tanki zadecydowały о zwycięstwie! Do listopada 
1918 Ameryka przewiozła do Francji 2 miliony 
świetnie wyekwipowanych żołnierzy, a w lipcu 
i sierpniu 1918 r., które przypieczętowały los Nie- 
miec, tanki francuskie i angielskie wrzynały się 
w front niemiecki, przechodząc do 2 klm poza 
front. 

Najbardziej zawinił swą lekkomyślnością Luden- 
dorif, Po ofensywie niemieckiej w marcu 1918 roz- 
zgłaszał, że rezerwy Focha zostały zniszczone. 
A tymczasem Foch ukrył swe rezerwy tak zręcz- 
nie, że 18 lipca 1918 r. wyruszyły nagle do walki, 
zadając w łuku Marny Niemcom wielką klęskę, 
zabierając im 30 tysięcy jeńców i przeszło 1000 
armat. W dniach 8 i 9 sierpnia 1918 (Ludendorff w 
swych pamiętnikach nazywa je czarnymi dniami) 


Niemcy ponieśli drugą klęskę na wschód od А» 
miens, tracąs znowu 30 tysięcy jeńców i 700 armat. 
Dnia 26 września Foch rozpoczął atak na całym 
froncie od kanału do Verdun, wyrzuca Niemców 
ze wszystkich ich pozycyj aż do granicy belgijskie] 
i zmusza Ludendorffa do ucieczki do Berlina, gdzie 
żąda natychmiastowego zawieszenia broni za ka- 
żdą cenę. Sytuacja była też beznadzicjną, jeżeli się 
zważy, że Niemcy od 18 lipca straciły 700 tysięcy 
żołnierzy, 8 tysięcy oficerów, 350 tysięcy jeńców, 
6.200 armat, 39 tysięcy karabinów maszynowych 
i olbrzymie zapasy nagromadzone przez 4 lata w 
obsadzonych departamrentach pólnocnej Francji. 

Tymczasem ententa ciągle rosła w siły. Każdy 
miesiąc przywoził im na front 300 tysięcy Ате- 
rykanów, całe chmary samolotów i tanków miaż- 
dżyły okopy niemieckie, w kraju głód i niemożli- 
wość wypełnienia luk na Попе, Bułgarja kapitu- 
luje — koniec tragedji: 11 listopada Erzberger pod- 
pisuje zawieszenie broni, Wilhelm ucieka do Hos 
landji, w Berlinie proklamuje się republikę. 

Te cyfry i fakta dowodzą chyba najlepiej, że 
„cios sztyletem w лесу“ jest właściwie ciosem 
w plecy prawdy. Klęska przyszla, bo przyjść w 
danych warunkach musiala a zrzucanie winy na 
socjalistów nie ostol się wobec historji, jak nie 
ostoi się cofający się na całej Пай prof. Соѕѕптап 
w Monachium. 


Reakcja klerykalna a ręzpasanie korupcyjne 


Na dowód, iż па calym Świecie wzmaga się 
ruch klerykalny — „Głos Narodu" drukuje między 
innemi feljetony ks. Unschlichta, dowodzące, że 
wśród inteligencji francuskiej, uchodzącej dotąd w 
większości swojej za antyklerykalną, jeśli nie 
wręcz аіеіѕіусгпа, zanika „niedowiarstwo” i sze- 
rzy się prawowierność katolicka.. 

U nas tak silnych odruchów antykierykalnych, 
jak we Francji, nigdy nie było i obecna reakcja, 
obserwowana wśród sfer burżuazyjno-inteligenc- 
kich, ma w Polsce charakter nie nowotworzenia, 
lecz rozszerzania okopów klerykalnych. Zauwa- 
żyć ło można i na nazwach stronnictw, gdzie na 
czoło wysuwają się określenia: „chrześcijańskie“, 
„katolickie“. 

Ale w jakim stopniu szczere są te etyklety? 

Ludzie, mogący sięgnąć pamięcią wstecz, choć- 
by o parę dziesiątków lat, przy porównaniu teraź- 
niejszości z przeszłością, widzą dziś poprostu ја, 
kaś straszną epidemię kompcyjności. 

А сі, którzy stoją na czele ruchu klerykalnega, 
którzy mają dostęp do wielkich dzwonów, nie biją 
w nie o to na alarm... 


Wiadomości polityczne 


JCHWAŁY RADY MINISTRÓW 

Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 4 listo- 
pada uchwaliła między innemi: 1) projekt ustawy 
m dostarczaniu Środków przewozowych Фа budo- 
wy i utrzymywania dróg i mostów, 2) poprawki 
do usławy o sędziach i prokuratorach, 3) projekt 
rozporządzenia o zaliczeniu poszczególnych grup 
funkcjonarjuszów wojskowych do kategorji funk- 
cjonarjuszów niższych і o zaliczeniu ich do grup 
uposażeniowych, 4) projekt rozporządzenia o 
zmianie niektórych postanowień rozporządzenia 
Rady ministrów o wykonaniu ustawy dotyczącej 
zaopatrzenia emerytalnego furkcjonarjuszów pań- 
stwowych i zawodowych wojskowych, 5) projekt 
rozporządzenia prezydenta Rzeczypospoliiej a za- 
sadach starszeństwa przy awansach oficerów pol- 
skiej marynarki wojennej, 6) wniosek ministra 
Pracy w sprawie dostarczenia pomocy dla Вел 
robotnych robotilków, którzy wyczerpaill zasiłki 
z funduszu bezrobocia. Nadto Rada zninistrów u- 
staliła stanowisko rządu wobec noweli wniesionej 
z inicjatywy poselskiej do ustawy о ochronie lo- 
katorów oraz do ustaw podatkowych od lokali i 
nieruchomości, wysłuchała sprawozdania o stabl- 
lizacji urzędników poszczególnych ministerstw i 
wybrała komisję pod przewodnictwem ministra 
spraw wewnętrznych celem przedłożenia Radzie 
ministrów wniosków dotyczących dalszej akcji 
stabilizacymej, wreszcie zatwierdziła tekst aktu 
erekcyjnego grobowca „nieznanego żołnierza”. 


KONFERENCJA PAŃSTW BAŁTYCKICH 
Z UDZIAŁEM LITWY 

„Baltische Presse“ donosi z Rygi, że w rozma- 
wie z przedstawicielami prasy prezydent mini- 
strów Zetmins wyraził nadzieję, że w najbliższej 
konferencji ministrów spraw zagranicznych państw 
bałtyckich i Polski, mającej się odbyć w marcu 
| r. 1926 w Rydze, weźmie udział także Litwa. Mi- 


Jakie bolączki moralne porusza prasa klerykal- 
na? Ubolewa nad krótkiemi sukniami | czupryna- 
mi modniś — na postrach im i upamiętanie przy- 
tacza, iż papież, przyjmując na pusłuchaniu przed- 
stawicielki kobiecych Lig katolickich, wzywał je 
do walki z tak bezbożną modą. 

Gdyby prasa klerykalna nie ślizgała wzrokiem 
jeno po ażurowych pończoszkach, gdyby poważ- 
niej oceniała rzeczywistość; gdyby jej chodzilo 
nie o wgływy polityczne | a łowienie wyborców, 
ale o naprawę moralną społeczeństwa — powin- 
naby ше wybarchać radością, że w kołach burżuae 
zyinych rośnie ilość łudzi, szeregujących się pod 
sztandarami klerykalnemi, lecz zachmurzyć się 
smutkiem lub zapłonąć wstydem, że właśnie rô- 
wnocześnie tak nisko spada moralność publiczna. 

Во co głównie pociąga burżuazję w obięcia kle- 
Тукан: prześwładczenie, że z tej strony znaj- 
dzie oparcie przectwko wszelkim  posunięciom 
rewolucyjnym. 

Nie wiary szuka, nie zaziemskich korzyści, ale 
przymierza — w obronie swoich, aż nadto ziem- 
skich celów. 


nister Zelmins oświadczył dalej: Nie mogę się pa: 
godzić z tem, aby tak bliski sąsiad, jak Litwa, po- 
została zdala od іе] konierencji. 


ULGI W OKUPACJI NADRENJI 

Prasa berlińska podaje cały szereg wiadamości, 
dotyczących zmiany systemu okupacyjncgo w 
Nadrenii w związku z wymaganiami komisji kon- 
trali wojskowej. Jedna z azencyj, bliskiej рат 
centrum, donosi, że rząd francuski zgodził się па 
utworzenie na nowo zniesionego w swoim czasie 
stanowiska nadkomisarza niemieckiego dla Nad- 
reni. Kandydatem na ten urząd ma być obecny 
posel nia.niecki w Madrycie. Agencja donosi dalej, 
że komisja kontroli wojskowej miała cofnąć swoje 
zastrzeżeria со do utworzenia naczelnego daowó- 
dztwa sil zbrojnych niemieckich. „Vossische Zei- 
tung“ donosi, że francuskie władze okupacyjne 
odwołały 33 delegatów powiatowych. 


ZWYCIĘSTWO PARTJI PRACY W LONDYNIE 
W wyniku wyborów do Rady miejskiej Londy- 
nu Stronnictwo konserwatywne uzyskało 1002 
mandaty, parija pracy 364, nieznaczna reszta przy- 
padla w udziale innym stronnictwom. W ten Spo- 
sób partia pracy powiększyła liczbę swych przed- 
stawlcieli w radach miejskich o 87 miejsc. 


RADICZ WSTĘPUJE DO RZĄDU 
JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 
Stefan Radicz odwiedził prezydenta ministrów 
Pasicza. Przy tej sposobności zapadła decyzja со 
da wstąpienia Radicza do gabinetu. Ważniejsze 
zmiany w gabinecie nie są oczekiwane. 


SPX 


CLINS 


s odnowić przedpłatę 
na listopad 


SBE 


Śledztwo w sprawie detrandacji w prokuraturze 
wileńskiej prowadzone jest pod osobistym nadzo- 
rem prokuratora sądu apelacyjnego, p. Pliszczyń* 
skiego. Nakaz aresztowania Hurczyna wydany 
został przez prokuratora sądu apelacyjnego tuż w 


UWAGI 
Ford niepytanym kandydatem 


na tron polski 


Nowojorski „World” podaje wiadomość z Rzy” 
mu, jakoby wedlug opinil przejeżdżających przez 
ięzym Polaków, pragnących monarchji, ścierają się 
dwa prądy: jedni oglądają się za członkiem ja- 
kucjś dynastii — drudzy chcieliby amerykańskie- 
ga przemysłowca i upatrują sobie „króla" autamo- 
biiów Forda. Dziennik nowojorski takie przytacza 
mes wy, które miałyby polecać kandydaturę For- 
da: 

„Polska jest rzeczywiście bogatym krajem, po- 
siada olbrzymie zapasy żywności, które jednak są 
tak drogie, że taniej jast sprowadzać mąkę атегу- 
kańską, aniżeli kupować mąkę z polskiego zboża. 
Dziewicze lasy połskie przedstawiają wartość mis 
Ionów dolarów, ale mimo to taniej wypada spro- 
wadzać budulec z zagranicy, aniżeli kupować 
wlasny. 

Polska posiada pokłady nafty i węgła 1 imnych 
użytecznych materjałów, ale nikt ich nie kupuje, 
bo są za drogie. Qenjusz taki jak Ford mógłby te 
wszystkie źródła bogactw spieniężyć." 

Wielkie pytanie, czy „król" Henryk Ford mógl- 
by się z tem wszystkiem uporać; czy jego kandy- 
daturę potrafiliby przeprowadzić сі „monarahiści”, 
mogący się zapewne pomieścić w jednym jego 
automobilu; wreszcie, czy Ford, піе lakomiący 
się na prezydenturę w Stanach Zjednoczonych, nie 
оба у się serdecznie z propozycji tych gra- 
czów, uważających, że nieistniejący tron polski 
można puścić na loterię". 


Proces _Steigera 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 

. Lwów, 5 listopada. 

W dalszym ciągu zeznawał wczoraj (środa) ko- 
mendant policji Łukomski na temat przesłuchania 
Steigera na policji bezpośrednio po zamachu. Stei- 
ger mlał wtedy powiedzieć, że zamachu nie оп do- 
konal, lecz Ukrainiec, dla zaprołestowania, że Po- 
lacy nie są we Lwowie gospodarzami Dalej ze- 
znawał Łukomisk, że powoływani przez policję 
Świadkowie, dowiedziawszy się, że Słeiger jest 
żydem, „wycofywali się”, mówiąc, że nie Stelger 
jest sprawcą zamachu. 

Przyszło w ciągu tego przesłuchania do kontro- 
wersji między obrońcą drem Landauem a przewo- 
dniczącym. który skazał obrońcę na 100 złotych 
grzywny za lekceważące odezwanie się о tnspe- 
ktorze Łukomskim. Drugl raz za lekceważące za- 
chowanie się wobec trybunałn skazany został dr. 
Landau па 200 złotych grzywny, z zagrożeniem 
dalszych konsekwency|. 

Na dzisiejszej (czwartek) rozprawie obrona za- 
dawała Łukomskiemu szereg pytań. Pytania dra 
Ringla odnoszą się do faktu, że Steiger jaka bur- 
żujaacjonalista żydowski nie może być podejrza- 
пу a komunizm. Na to pytanie insp. Łukomski nie 
daje jasnej odpowiedzi, natomiast zaprzecza, jako- 
Бу w śledztwie lekceważył inne możliwości wy- 
konania zamachu, w szczególności jakoby nie zaj- 
mowal się śladami prowadzącemi do ukraińskiej 
orgamrzacji wojskowej. Świadek twierdzi, że ba- 
dał te Ślady, jednakże według iego zdania były 
спе niewystarczające, albo mie odpawiadaly rze- 
czywistości, 

Obrońca dr. Grek stawia Łukomskierm pytanie, 
oparte na motywie biblijnymi Chodzi o to. że Stci- 
ger na policji mial зе wyrazić, że jest zwolenni- 
kiem niwelowania granie państw. różnic rasowych, 
narodowościowych i t. d. Na tej padstawie obroń- 
ca zapytuje świadka, czy znar« mu jeat miejsce w 
„piśmie świętem, w którem jest mowa, że przyjdzie 
czas, kledy będzie jedna owczarnia 1 jeden pa- 
sterz. Obrońcy chodzi o wykazanie, Że Steiger nie 
popełnił піс zdrożnego, skoro pismo święte w ро- 
dobny sposób Interpretuje stosunki polityczno-Epa- 
łcczne w Świecie. 

Przewodniczący uchyla to pytanie. 

Qbrońca dr. Landau zarzuca Łukomskiemu, że 
zeznaje obecnie takie rzeczy, o jakich dawniej mil- 
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Prokurator-defraudant w Wilnie 


piątek, gdyż się okazało, że w kasie depozytów 
niema 4.800 złotych, skonfiskowanych na granicy 
łotewskiej od przemytników i przesłanych z Tur- 
mont do Wilna. 


| czał, a w szczególności dlaczego w pięciu donie- 
sieniach бо sądu nie wspominał a gwałtownej sce- 
nie, jaka odbyła się między nim a Stelgerem, kie- 
dy ten mówił o krzywdach żydowskich w Polsce 
1 о prawach żydów do ziemi polskiej. 

Łukomski odpowiada, że o tych sprawach mó- 
wił n sędziego śledczego i że na tej właśnie pod- 
stawie prokurator sceną powyższą przedstawił w 
akcie oskarżenia. 


Z SALI SĄDOWEJ 


chy z kopuły kościoła św. Piotra, trybunał prze- 
słuchał 16 Świadków, którzy przeważnie złożyli 
obciążające zeznania «Ма oskarżonych W dniu 
dzisiejszym po przesłuchaniu dalszych Świadków 
i przemówieniach zapadnie wyrok. 
—000— 
UKARANY ZŁODZIEJ 

Wczoraj odbyła się przed зевает sądu okre- 
gowego w Krakowie rozprawa przeciw Francisz- 
kowi Romkowi, lat 21 i Leonowi Kwincie, lat 18, 
askarżonym о dokonanie kradzieży szeregu cen: 
nych przedmiotów z dworu рр. Doboszyńskich w 
Chorowicach. Między innemi Romek odpowiadał 
za kradzleż obrazu у XVII wieku bezcennej war- 
tości, Obraz ten pa kradzieży Romek przechowy- 
wał w lesie, wskutek czego dzieło sztuk] zupelnie 
zostało zniszczone. Ponadto oskarżeni byi! rodzice 
1 dwaj bracia Romka о paserstwo, popelnione 
przez ukrywanie i sprzedaż skradzionych rzeczy. 
Romek przyznał się do czyni, podając że namó- 
wil go do kradzieży Kwinte, zajęty we dworze 
јако рагобек. Zeznania świadków zaprzeczyły te- 
mu | obciążyły Romka. Trybuna! zasądził Fr. 
Romka па 3 lata clężkiega więzienia, zaś brata je- 
go Stanisława na 1 miesiąc aresztu za gaserstwo. 
Reszta obwinionych została uwolniona. 

Trybunalowi przewodniczył sso. Drożdzłkowski, 
wotowali sso. Kraus i sso. Garbaczyński, oskarżał 
prok. Qoląb, bronił Franciszka Romka adw. dr. 
Zakrzewski, zaś innych adw. dr. Heski | dr. Skiba. 


KRONIKA 


Kraków, @ listopada. 
Zjazd miast małopolskich w Krakowle 


Wczoraj przed południem w sali Rady miejskiej 
odhyło się posiedzenie zjazdu delezatów miast ma- 
łopolskich przy udziale komisarza rządu W. Ostro- 
wskiego, wicepr. Rollego, Sarego 1 Wielgusa, na- 
czelnika Tymczasowego Wydziału samorządowe- 
go Łatószyńskiego, członków Rady przybocznej 
krak. oraz naczelników Wydzłałów wajewództwa 
Krakowskiego. Na Zjazd przybyło kilkudziesięciu 
przedstawicieli miast małopolskich. lrnieniem m. 
Krakowa powitał Zjazd wiceprezydent Rolle. Na 
przewodniczących wybrano burmistrzów m. Wile- 
нсі Aywasa 1 m. Kęt Zajączka. Plerwszy refe- 
rat род tytulem „Położenie gospodarcze і finen- 
sowe państwa а miasta” wygłosił prof. A. Krzy- 
żanowski. Referent podniósł niedomagania gospo- 
darki 1 administracji państwowej. flikcyjność budże- 
tu państwa na rok 1926, przeciążenie podatkowa, 
ogólne zubożenia ludności i obniżenia ве produk- 
cji. Wskazał środki zaradcze, celem sanacji sto- 
sunków gospodarczych, admlnlstracyjnych | spo- 
łecznych w państwie, hez czego o poprawie ogól- 
nego stanu gospodarczego państwa a temsamem 
miast myśleć nie można. Drugi referat pt.: „Samo- 
rząd miejski w Polsce w dobie obecnej" wygłosi! 
wiceprez. dr. Wlaigus. Referent omówił wszyst- 
kle rozporzadzenia rządowa wydane w ostatnich 
latach рой hasłem sanacji ilnansów, zmierzające 
do zniszczenia samorządu w Małopolsce wbrew 
zasadom konstytucji i wbrew zdrowemu paglado- 
wi na znaczenie samorządu w nowoczesnem рай- 
stwie, przeciwstawiając temu samorząd w рай- 


stwach zachodnich, — То со się u nas dzieje na- 
zwać można zmierzchem samorządu. 

Po ożywionej dyskusji w której zabierali glos 
prawie wszyscy obecni, około godziny 1'30 za 
kończyło się posledzenie przedpołudniowe. Dalsze 
obrady kontynuowano popołudniu, 

=da00— 
Pośsięcenie sanatorium 
nauczycielskiego Związku PNSP 


Poświęcenie sanatocjum dla chorych piersiowa 
nauczycieli, ufundowanego ofiarnością 36.000 człon- 
ków Związku РМР odbyła się w Zakopanom w 
obecności prezydenta Rzeczypospolitej, zninistra 
oświaty p. Stanisława Grabskiego, kuratorów окге- 
gów szkolnych i przedstawicieli Sejmu, wladz 1 in- 
stytucyj społeczno-oświatowych. Przybyil delega- 
сі nauczycielstwa z calej Polski w liczbie około 
4000 osób. Pogoda była prześliczna. Na drodze na 
Gubałówkę rozwinąi się pochód nauczycielstwo z 
Zarządem głównym Związku na czele, Prezydent 
zajął miejsce na tarasie olbrzymiego gmachu sar- 
torjun, obok zajęła miejsca Świta, posłowie | se- 
natorowie 1 zaproszeni goście. Przed wejściem sta- 
nęły tłumy nauczycielstwa i publiczności. Chór 
nauczycielski z Krakowa wraz z chórem z Rybnk 
ka odśpiewał pieśń zwiążkową I hymn „Boga Ro- 
dzico”* pod batutą prof. Koniora. Następnie prze- 
mówił prezes Związku senator Stanisław Nowak, 
ks. Humpola, dyrektor sanatorium p. Malicki, mi- 
mister ośwlaty p. Grabski, wicemarszałek бензо 
tow, Moraczewski i poseł na sejm czechosłowacki 
Cziszek. Mowcy podkreślali znaczenie dokonane- 
go dzieła jako symbolu pracy nauczycielstwa zor- 
ganizowanego dla dobra szkoły polsktej. 

Uroczystość upiększył chór nauczycieli słowac- 
kich pod kierunkiem prof. Milosza, koncertując w 
czasie poświęcenia i w czasie rautu, który stał się 
manifestacją wdzięczności | przywiązania nauczy« 
cielstwa do Zarządu główneza swe] potężnej ог 
ganizacji, a zwłaszcza do prezydjum w osobach 
senatora Nowaka, posłów tow. Лала Smulikow- 
skiego i posła Nowickiego. Urządzono również 
owacje niestrudzonemu orędawnikowi kiejl sana- 
toryjnej Malickiemu i architektom Ostafinowi 1 
Winnickiermi. 

—000- 

MINISTER OŚWIATY KONFERUJE W ZAKO- 
PANEM Z KURATORAMI. Jak się dowiadujerry, 
min. oświaty Grabski, który był obecny na wo- 
czystościach w Zakopańem, prowadzi od dwóch 
dni konferencję z kuratorem krakowskim 42. * Rie 
merem i z kuratorem lwowskim Sobińskim. Mint- 
ster wraca do Warszawy dzisiaj tj. w piątek. 


NOWY KOMISARZ IZBY HANDLOWEJ. Mini- 
ster przemysłu + handlu powierzył tymczasowa 
funkcje komisarza Izby handlowel # przemysłowej 
w Krakowie dr. Kazimierzowi Federowiczowi, kle- 
rownikowi Wydziału przemysłowego w woje wódz- 
twie lrakowskiem. 


Z KOMITETU TYGODNIA AKADEMIKA. Na 
wzór Warszawy w Krakowla odbywać się będą 
we wszystkich pierwszorzędnych lokalach sukce- 
sywne doskonałe koncerta lotne na rzecz „Tyzó- 
dnia Akademika" pod kierownictwem przewodni- 
с/дсе! sekcji koncertowej prof. L. Grodzickiej ze 
współudziałem агі, ор. M. Chmielowej (śpiew). Н. 
Bladowskiej (fortepian), M. Maksymowiczównej 
(skrzypce), J. Wilkosz-Piazza (akompaniament) 
we czwartek, sobotę i niedzielę od 8 wieczór po- 
cząwszy. 

W KLUBIE SPOŁECZNYM w sobotę 7 bm. o 
godz 9 wieczór odhędzie się zebranie towarzy- 
skle z tańcami, urozmałcone produkcją artyzt. op. 
p. Hanny Dziewińskiej. Wstęp dla członków klubu 
wolny, da wprowadzonych gości 2 21, Ша akadem. 
1 zł. 

KRAKOWSKIE KOŁO TOW. HIST. W sobotę 
7 listopada o godz. 6 wieczorem odbędzie się w sa« 
И seminarjum archeologii klasycznej (ul. św. Anny 
12 parter) zwyczajne posiedzenia krakowskiego 
Koła Tow. hist, na którem prof. dr. Wladyslaw 
Konopczyński wygłosi odczyt pt: „Historia wspól- 
czesna, jej znaczenie, próby i sposoby badania”. 
Goście miłe widziani. 

POSIEDZENIE TOW. MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA 
POLSKIEGO polączone z odczytem prof. uniwor- 
sytetu poznańskiego dr. Adama Kieczkowskiego pł. 
„Wyrazy niemieckie w języku czeskim i polskim“ 
odbędzie się w niedzielę 8 Пзіорайа o godz. 11-е} 
przedpołudniem w sali 43 uniwersytetu (Coll. Nov). 

ZAMACH SAMOBÓJCZY W USTĘPIE. Wcza- 
raj zawezwano pogotowie ratunkowe na główny 
dworzec osobowy, gdzie Josek Wiktoria, licząca 
28 lat, kobieta lekkich obyczajów. w zamłarze sa- 
mobójczym, wypiła w ustępie kolejowym więk- 
szą ilość kwasu karbolowego. Po przepłukaniu żo- 
łądka lekarz pogotowia przewiózł desperatkę do 
szpitala. Zamachu samobójczego dokonało Josków- 
na w stanie nietrzeźwym. 
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Niewypłaconie pobarów nauczycieli szkół Średnich 


Zarząd okr, TNSW. komunikuje nam, że w spra- 
wie niewypłacenia pełnych poborów zwrócił się 
do kuratorium, skąd otrzymał następujące wylaś- 
nienie: Kuratorjum dnla 11 paździerulka hr. drogą 
nospleszną przedłożyła preliminarz, żądając otwar- 
cia kredytu. W dalu 2 bm. zwróciło «іе ponownie 
do Warszawy, przedkładając zapotrzebowanie na 
bicżący miesiąc ва co w dniu Б bm, otwarta kre- 


Sprawa nadużyć w 
Najwyższej Izby 


Sprawa nadużyć w krakowskim oddziele Nale 
wyższej lzby kontroli państwa, wykrytych w mie- 
siącu lipcu br., jest przedmiotem dochodzeń w kra- 
kowskim sądzie okręgowym kamym. Śledztwo 
toczy slę przeciw b. prezesowi izby Łaslińskiemu, 
b wiceprezesowi dr. К. Szczepańskiemu i b. urzęd- 
nikowl Izby Bilińskiemu, który był aresztowany, 


Darowanie reszty kary b. dyrektorowi banku 


Romanowi 


Jak się dowiadujemy, onegdaj wypuszczony 20: 
stal na wolność Roman Wandzel, b. dyrektor Pol- 
skiego banku handiowo-przemysłowega przy ulicy 
Wiślnej w Krakowie, zasądzony w związku z 
nadużyciami popeinionemi na szkodę akcjonarju- 
szy tego banku. Wandzel najpierw został skazany 
na 4 lata ciężkiego więzienia, zaś po częściowe 
zniesieniu tego wyroku przez sąd najwyższy, try- 
bunal orzekający w krakowskim sądzie okręgo- 
wym karnym zasądził go na Z ї pół roku ciężkie- 
go więzienia, darowując mu na zasadzie amnestii 

agi 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA SPOKÓJ DU- 
SZY ŚP. WANDY GALIŃSKIEJ, b. słuch. fil. i ab- 
solwentki szkoły przemysłu artystycznego w Kra- 
kowie, odbędzie się w sobotę 7 bm. о 9 rano w ko- 
ściele Kapucynów, јако w plerwszą bolesną rocz- 
nicę zgonu, o czem rodzina zawiadamia przyja- 
щий, znajomych, kolegów ! koleżanki Zmatłej. 

—«IARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI. Agnieszka Ste- 
pa, lat 49, notoryczna złodziejka skradła w porze 
obiadowej w sklepie Horowitza przy ul. Stradom 
1. И towary bławatne, lecz została przytrzymana. 
W czasie rewizji dokonanej przy osobie Stępowej 
prócz skradzionej materji znaleziono skarbonkę ż- 
lazna z drobną gotówką, którą skradła w јакітё 
kościele lub biurze. Do kradzieży skarbonki aresz- 
towana nie chce dać wyjaśnienia. Skradzione ma- 
temały poszkodowanemu wydano, zaś Stępową ze 
skarbonką oddano do aresztów sądowych. 

—004 — 
TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po- 
wtórzenie „Dziadów“ z p. Brydzińskim w той Gu- 
stawa-Konrada. Jutro niegrana od wielu jat ko- 
medja Wiktoryna Sardou „Rozwiedźmy się“, przy- 
gotowana reżysersko przez p. Piekarskiego. Ob- 
sadę tworzą pp.: Bracka, Koronkiewiczówna, Ro- 
mowicz, Zalewska, Chodecki, Dobiesław, Kustow- 
ski, Magnuszewski, Sawicki, Socha, Turski, w roli 
Сургјаппу wystąpi poraz pierwszy zaangażowa- 
па artystka p. Morska-Magnuszewska z teatru 
łódzkiego. W niedzielę popołudniu po cenach zmis 
żonych „Zmartwienie p. Famelbeina". W próbach 
sztuka Ludwika Pirandella „Żywa maska" czyli 
ERZE IV", główną rolę kreować będzie p. Bry- 

iński, 

DRUGI WYSTĘP MOISSIEGO W BAGATELIL 
Aleksander Moissi ukaże się dzisiaj poraz drugi 
w roli Oswalda w „Upiorach". 

OPERETKA NOWOŚCI. Dziś | codziennie da 
poniedziałku włącznie operetka Gilberta „Коснап- 
ka premiera", Chcąc uprzystępnić wszystkim po- 
znanie tej operetki, graną będzie także „Kochanka 
premjera" w sobote popołudniu po cenach całkiem 
zniżonych i w niedzielę popołudniu. W przygoto- 
waniu operetka Stolza „Pischc!* z Pilarskim jun. 
w roli tytułowej. 

TRZY TRIA BEETHOVENA (ер. 1, 11 1 97) sta- 
nowić będą program pierwszego wieczoru muzy- 
cznega. Wykonawcami są czlonkowie sławnego 
tria Poźniaka z Wrocławia. W świat ducha muzy- 
ki beethovenowskiej wprowadzi słuchaczów pre- 
lekcja dra Józefa Relssa. Роошагте ceny kanceriu 
ułatwią i sferom niezamożnym udział w wleczo- 
rach muzycznych, 

BRONISŁAW HUBERMAN, mistrz skrzypków, 
wystapi w Krak: wie tylko jeden raz w nli dzicię. 
8 bm w Starym jcatrze, o godz. « 1 pół w!eczćr. 


| dyt dla semlnarjów 1 rad szkol. okręgowych, dla 
gimnazjów narazie nie. Zarząd okr. TNSW czyni 
starania, ażeby pobory były nietylko jak nalspie- 
szniej wypłacone, lecz | na przyszłość піс podob- 
nego się nie zdarzyło, zwłaszcza, że na prowincji 
sytuacja przedstawia się znacznie gorzej aniżelł w 

owie. 
| —000— 


krakowskim oddziele 
kontroli państwa 


a obecnie został wypuszczony na wolność. Wszy- 
scy trzej stoją pod zarzutem zbrodni nadużycia 
władzy urzędowej z Ś 101 u. k 

Niezależnie od śledztwa sądowego wdrożono 
przeciw Łaslńskiemu 1 dr. Szczepańskiemu postę- 
powanie dyscyplinarne, które łednak zostalo 


przestrzegana ustawa о spoczynku niedzielnym, 
policja zaś patrzy na łamanie ustawy przez palce. 
Robotnicy piskarscy z Tarnowa zwracają się 
tą drogą do p. inspektora pracy z prośbą, бу zba- 
dał stosunki w piekarniach tarnowskich. 
NADUŻYCIA NA KOLEI W RADOMIU. — 
Warszawski „Kurier Polski” donosi: Prasa tutej- 
sza wytyka poszczególnym członkom dyrekcji 
nadużywanie wagonów, a nawet pociagów do ce- 
lów osoblstych przelażdżek na polowania Itd. Nie 
podajemy nazwisk przez ша wymieniońych, me 
rtogąc stwierdzić prawdziwości tych zarzutów. — 
Ale gdyby one były prawdziwe młellbyśmy do- 
wód. że istotnie w gospodarce kolejowej panuje 
chaoa, który należy јак najprędzej usunąć. Nieda- 
wno pisaliśmy o nadużyciach rnaterjałowych w 
Katowicach — czy kolej wszędzie choruje? 
—000— 


Е zaśranicy 


SAMOBÓJSTWO I MACIERZYŃSTWO W TEJ 
SAMEJ CHWILI. W Pradze czesklej wyskoczyła 


| wstrzymane aż do decyzji władz sądowych. 


Wandzlowi 


trzecią część kary tak, że Wandzel mlał do odsle- 
dzenla 20 miesięcy. Obecnie po odbyciu 13 mle- 
sięcy kary ministerstwo sprawlediiwości na proś- 
hę Wandzla zgodnie z wnioskiem zarządu wlęzleń 


пет 21-1еіпіа szwaczka Marja Mrazek w zæ 
miarze samobójczym. W tejsamej chwili w której 
padła na bruk, nastąpi poród. Nieszczęśliwa mat- 
ka poniosła śmierć na miejscu, dziecko — chlopłea 
— żyje i zostało umieszczone w domu podrzutków, 
WALKA Z KOMUNISTAMI W ANGLJI Sąd po- 
licyjny w Londynie zarządził, ażeby komuniści 
aresztowani pod zarzutem zbrodni wywoływana 
niepokojów, zostali postawieni przed sąd. 
NOWE ODKRYCIE Z DZIEDZINY CHEMII. „Na- 
radni Listy” donoszą, że czescy profesorowie unb- 
werzytetu dr. Heyrowski i dr. Dolejsek odkryfl 


darowało mu resztę kary, wobec czega Wandzel 
zastał wypuszczony. Zwolnienie nastąpiło na 24- 
sadzie rzadko stosowanej ustawy austrjackiej о 
darowaniu jednej trzeciej kary więżniom, zasądzo- 
nym conaknniej na 1 rok, a zachowujący się niee 
nagannie podczas odsiadywania kary, co stwier- 
dza zarząd więzienia. 

Е 


Ш. PORANEK SYMFONICZNY odbędzie się sta- 
raniem Związku zawodowych muzyków w sali 
Starego Teatru w niedzielę 8 listopada o godzinie 
11 przedpołudniem. Dyrygent: Józet Śliwiński, — 
W programie: Haendel, Mozart, Kalinnikow. — 
Przedsprzedaż biletów w cenie zL 3, 2, 1 u p. J, 
Lipskiego ul Sławkowska 8, zaś w dzień poranku 
przy kasie w Starym Teatrze. Bllety zniżkowe z 
opustem 50% dla uczniów szkół średnich, akademi- 
ków, urzędników i członków stowarzyszeń kuitr- 
talno - oświatowych za okazaniem legitymacji w 
dzień poranku między godz. 9 a 10 rano przy ka- 
sie w Starym Teatrze, 

WIECZÓR AUTORSKI JANUSZA STĘPOW- 
SKIEGO odbędzie się staraniem „Heljonu” dziś w 
piątek о godz. 8 wiecz. w sali Kopernika Uniw. 
Jag. (sala 62 — II p.). Recytować będą: pp. M. 
Billiżanka, R. Holzer oraz autor. W programie 
fragmenty z powieści („Sad w środku miasta"), 
nowela i poezje, 
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Z Polsk! 


SENATOR TADEUSZ CIEŃSKI zmar! onegdal 
we Lwowie. Cieński przed wojną odgrywał wiel- 
ką rolę w Galicji wschodniej jako wódz „Podoła- 
ków” tj. konserwatystów miejscowej maści Sena- 
torem wybrany został z województwa tarnopdi- 
skiego, gdzie posiadał wieśkie dobra. Należał do 
klubu chrześcijańsko-narodowego, którego przy- 
wódca pos. Dubanowicz jest jego zięciem. 

W, miejsca Cieńskiego wchodzi do Senatu pro- 
твог uniwersytetu lwowskiego Makarewicz, cha- 

е 

„PORZĄDKI* W PIEKARNIACH W TARNO- 
WIE. Mimo wielokrotnych zabiegów naszych tare 
nowskich towarzyszów starających się uporząd- 
kować stosunki panująca w tamnowskich piekar- 
niach, do dziś dnia panuje w nich nieprawdopo- 
dobny wprost brud | niechlujstwo. Być może, że 
iniormacjami naszemi zainteresują się władze sa- 
mitarne oraz p. inspektor pracy, podajemy więc 
parę szczegółów. y 

W piekarni p. Mandla przy ul Bóźnic pracują 
robotnicy w nocy w lokalach zamkniętych na klucz 
i ше są z nich wypuszczani nawet na strone, wo- 
Вес czego są zmuszeni do zanleczyszczania ple. 
karni. Łatwo sobie wyobrazić warunki zdrowotne 
w takim lokalu! W wymienionej piekarni rozpo- 
Ступа się praca w niedzielę już о godz. 3 po po- 
ludoiu, 

W piekarni p. Budyna przy ul Lwowskiej pa- 
moje taki brud. że w chlebie tam wypiekanym 
znajdują się i... karakony! 


nowy pierwiastek chemkzny o cyirze porządko- 
wej 75 z grupy manganu. Nowy pierwiastek uzy- 
skany został bezpośrednio z manganu jako jego za- 
nieczyszczenie. „Narodni Listy“ donoszą dalej, ża 
doniesienia nierrieckich chemików, którzy niedaw- 
no rzekomo odkryli tenże pierwiastek, obałono. — 
Nawy pierwiastek będzie miał nazwę dei-mangat. 
—000— 


Repertuar 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEG( 
Piątek: „Dziady“. 
Sobota: Rozwiedźmy się". 
TEATR BAGATELA 
Piątek: „Upiory“ z występem Moissiego. 
OPERETKA NOWOŚC 
Platek: „Kochanka premjera“. а 
Sobota popo.: „Kochanka premjera", wieczór: „Ко- 
chanka premiera". 
KINOTEATRY 


„Niebezpieczna blondynka“. 

Uciecha: „Dusze potępione". 

Wanda: „Pożoga miłości", dramat w 8 aktach. 
Warszawa: „Królowa balu“, dramat. 


z e 
Nowy „król“ perski 
Nafta górą! 

«6mdyn, 5 listopada. (PAT). „Chicago Tribune“ 
donosi z Teheranu: Król Pahlavi wydał dekret za- 
mykający wszystkie domy gry і wszystkie szyn- 
ki. Oświadcza оп, że rządy jego będą okresem pra- 
cy a nie widowisk. W przemówieniach swych do 
delegacji zapewnił król Pahlavt, że przedsięwsźmie 
daleko idące zarządzenia, aby poprawić sytuację 
kraju. Zostanie powołana komisja celem ustalenia 
ordynacji wyborczej do konstytuanty. Komisla ta 
składać się bedzie z 300 członków z wszystkich 
sfer społeczeństwa. Przygotuje ona reformę kon- 
stytucji | zalegallzuje detronizację szacha oraz no- 
minację Pahlaviego Jego następcą. 

„Daiły Herald" pisze, że Riza Khan jeszcze się 
nle zdecydował, czy ma się nazwać królem we- 
dług итоги Fejzala, czy też prezydentem na wzór 
Kemala paszy. Tymczasem dyplomaci w Регзй ! 
wielkie przedsięhiorstwa naftowe obserwują SY- 
tuację. Dyplomaci w Persji to przedsławiciele in- 
teresów nattowych swoich państw. Obecnie cala 
waga skierowana jest па rozdział koncesji naf- 
towych w nółnocnej Persji, których leszcza nie 
rondano. Riza Khan będzie, јак się zdaje. uprawiał 
połtykę anzlofllską. Prasa amerykańska wyraża 
przekonanie, że Riza Khan został przez Angiję za- 
chęcony do obięcla rządów. 


W plekarni p. Rosenbauma przy ul. Lwowskiej 
ganują stosunki podobne. 
W piekarni p. Sturma przy ul. Zakątnei nie Jest 


mA WR EA PAID MR EM ZA TT 
TOWARZYSZE! POPIERAJCIE WASZE PISMO! 
Пе isis 


в „N A P R Z Ó р“ — Nr. 257 Sobota 7 Fstopada 1925 


POSEŁ JÓZEF ADAMEK 


Go będzie z górnictwem na G. Śląsku 


Na Górnym Śląsku już drugi rok stale wydala 
się robotników z pracy, tak, że teraz już ani po- 
towy niema tej załogi w kopalniach węgla, jaka 
była jeszcze w styczniu zeszlego roku (159.667). 
W styczniu br. było jeszcze górników w pracy 
97.585, w lipcu 82.278, a w sierpniu iwż tylka 
18.579. Przeszło 80.000 jest ich na bruku, a w Dą- 
browskiem i Krakowskiem też przeszło 20.000. 

Aby „uratować“ sytuację, kazano górnikom pra- 
cować dłużej + robią dlużej o całe pół godziny. 
Naturalne, że to піс mie pomogło. Dla dalszego 
„ratunku”* kazano górnikom węgla wydobywać 
więcej na szychtę. | wydobywają bardzo dużo 
więcej W roku 1921 wydobywał każdy przecię- 
tnie 581 kilogramów na szychtę, w 1922 roku 596 
kg. w 1923 roku 606 kg, w 1924 roku 728 kg., a 
w bieżącym roku praca była tak intensywna, że 
na górnika wypadało 849 kg. w styczniu 974 kg., 
w lutym 1037 kg. w marcu i nawet 1045 kg. w 
kwietniu! 

Cały ten nadludzki wysiłek robotników byl da- 
remny, bo gospodarka była coraz gorsza: robot- 
mików w sierpniu było już o 10.000 mniej, niż 
przed wojną, a dyrektorów i wysokich urzędni- 
ków byto 1 jest cztery razy tyle, co przed wojną. 
Różmi dorobkiewicze: Когѓапсі, Kiedronie, Wolni, 
Benisy. raptownie się bogacą, a robotnik głoduje, 
choruje | na siłach opada coraz bardziej. Dlatego 
też i wydajność zaczęła cokolwiek opadać: W ma- 
іш wydajność wynosiła 1007 kg., w czerwcu 1005 
kg. a w lipcu 1017 kg na szychłę. 

Ponieważ dyrektorzy, kapitaliści i paskarze z 
koncernów pochłaniają cały plon wytężonej pra- 
cy górników, przeto węgiel stale był i dziś jeszcze 
jest za @гоя!: nie może z tego powodu znaleźć 
więcej odbiorców w kraju | zagranicą, 1 ogólna 
produkcja i zbyt zamiast się dźwigać, upadala w 
następujący sposób: 


Miesięcznie wydobywano przeciętnie: 


W 1913 roku 2,666.492 ton — 100.00 % 
= 1923, > 2,208.304 „ „ 8282 „ 
„ 1924 n 1,975.214 „ = 7408 „ 
W maju 1925 roku 1.908.117 „ „ 7156 „ 
W czerwci n m 1.649.609 „ = 61.86 „ 
W lipcu u в 1562984 „ „ 5865 „ 
W sierpniu „ m 1542168 „ „ 5765 „ 


Gdyby tak dalej szło, w krótkim czasie zlikwi- 
dowałoby się całe górnictwo. Kapitaliści żądają 
zniesienia podatku węglowego. Rząd zo zniósł juź 
dawno. Domagali się ulg podatkowych i te dostali. 
Domagał się zniżki taryf kolejowych. Rząd je 
obniżył. Składek od ubezpieczeń socjalnych kopal- 
nie пе placą i dziwnym sposobem urząd ubezpie- 
czeń im „kredytuje”. 

І mimo wszystko taka oto likwidacja... Górnik 
przeciętnie wydobywa 1 tonę dziennie i zarabla 
przeciętnie 4 złote (zarobki wynoszą od ć do 7 zł). 
A węgiel w Warszawie kosztuje za tonę 40 zł. i 
więcej. Nawet Instytucje użyteczności publicznej 
płaciły niedawno jeszcze 31.50 zł. za tonę (np, ga- 
zownia w Łodzi). Czy to nie skandał? Który prze- 
mysłowiec lub drobny konsument może płacić ta- 
kie ceny? A robotnik i drobny urzędnik? Nawet 
ter, co mieszka obok kopalni, bez furmanki pa- 
cić musi 27 zł. za tonę. To też nie dziw, że całe 
życie gospodarcze zalamuje się, a z niem budżet 
1 złoty. 

А właściciele kopalń co па ta? Jakby na tranię 
€ks-mimster i generalny dyrektor spółki laurahnc- 
kiej, p. Kiedroń, w Korfantego „Polonii* zaleca 
robotnikom więcej pracować | ograniczyć świad- 
czenia socjalne; bo podług jego zdania są опе wyż- 
Sze, niż we wszystkich innych krajach. To iest 
metylko ігопја z robotników, ale także z całych 
trudności gospodarczych Polski. 

Mówią, że Niemcy spotęgowali ten stan kata- 
strofalny przez zakaz przywozu do Niemiec, któ- 
ry wynosił miesięcznie w roku 1924 przeciętnie 
564.565 ton i jeszcze w maju br. wynosił 450.000 
ton. To rzeczywiście Jest olbrzymi cios. Ale ten 
fakt iuż od lat był do przewidzenia. I choćby te- 
raz Niemcy — przy obecnych pertraktacjach — 
nam jeszcze naręset tysięcy tan na pewien czas 
przyznali, to z biegiem czasu ten eksport będzie 
coraz mniejszy. 

Gdyby nasze ceny już od 3 lat nie byly za wy- 
sokie, bylibyśmy w innych krajach (а jest ich о- 
prócz Niemców 15, które od nas węgiel Już kupu- 
ja) o tyle nasz eksport powiększyli, ile nam Niem- 
cy teraz ucięli. A oprócz tego bylibyśmy nasze 
krajowe zużycie węgla poza Gór. Śląskiem o dru- 
Ка taką kwotę powtekszyli. 

" teraz jeszcze jedynie іа drogą można pomału 


wybrnąć z tej katastrofy, która grozi Polsce cal- 
kowitem załamaniem gospodarczem. 

Kiedy Rada gospodarcza wyłoni komisję i do 
kladnie zbada gospodarkę baronów węglowych 


1 ich przedstawicieli w koncernach, wtedy zaraz 
516 przekona, że na całym świecie niema w gór- 
nictwie i handlu węglem tak wielkich kosztów ad- 
ministracyjnych, tak wielkiej chwy, jak na Gór. 
Śląsku. I temu niesłychanemu „gospodarowaniu“ 
must się kres położyć. Węgiel — podstawowy pro- 
dukt całej ekonomii państwowej — nie może być 
jedynie obiektem niesłychanego paskarstwa i li- 
chwy niebywałej. 


Dalsza obstrukcja Wyzwolenia w Sejmie 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 5 listopada. 

Dzisiejsze plenarne posiedzenie Sejmu. którego 
tematem była sprawa reiormy rolnej, upłynęło za- 
sadniczo na obstrukcji Wyzwolenia. Głosowanie 
nad uchwałami Senatu zmieniającymi uchwały 
Зейпи o reformie rolnej posunęło się naprzód za- 
ledwie o jeden punkt, a mianowicie o poprawki 
uchwalone przez Senat do artykułu 4. Zaznaczyć 
należy, że w czasie głosowania doszło kilkałcrot- 
nie do awantur i bicia w pulpity, tak, że obstruk- 
cja Wyzwolenia na przedpołudniowem posiedze- 
niu Sejmu równała się niemal całkowitemu zaha- 
mowaniu prac Sejmu. 

Na popołudniowem posiedzeniu Sejmu obstruk- 
cja ta bynajmniej nie została przerwana. Bicie w 
pulpity ше ustawało, w szczególności przy poprawe 
kach Senatu do artykułu piątego ustawy o refor- 
пне rolnej. Wobec tego przerwana posiedzenie i 
zwołano konwent seniorów. 

Zaznaczyć należy, że zarówno podczas posle- 
dzenia jak i podczas przerwy padały pod adre- 
sem posłów z Wyzwolenia rozmalie okrzyki, któ- 
rym jednak trudno przyznać jakikolwiek rozum lub 
dowcip. Opozycja Wyzwolenia była systematycz- 
nie prowadzona przez tupanie nogam! о posadzkę 
i bicie w pulpity, nie robiła Jednak większego wra- 
żenia na stronnictwa sejmowe. 


KONWENT SENIORÓW 

Оду w czasie przerwy zebrał się korwent ses 
niorów, poseł Ponlałowski im. Wyzwolenia о- 
świadczył, że stronnictwo jego prowadzi obstruk- 
cję ze względów merytorycznych. Projekt bo- 
wiem ustawy о reformie rolnej z poprawkami Se- 
natu wyjdzie jako świstek papleru i naruszy po- 
wagę Sejmu. Następnie zaznaczył on także, że 
klub jego prowadzi obstrukcję także pod wzglę« 
dem formalnym. 

Marszałek zaznacza, że sprawy formalne гог- 
strzyga komisja regulaminowa. jeżeli chodzi zaś a 
meritum sprawy, to w ciężkich chwilach, które 
przeżywa obecnie społeczeństwo, żąda ona od 
Selmu pracy i nie może pozwolić na ta, by Sejm 
sam w tej pracy ustawał. 

Tow. pose! Barlicki oświadczył, że należałoby 


Akcja Piasta przeciw 


spróbować Что! kompromisu | proponuje, by 
marszałek odroczył posiedzenie do soboty i wziął 
w swe ręce pośrednictwo. 

Pos. Głąbiński (endek) oświadcza, że obstruk- 
cja obniża powagę Sejmu. 

Pos. Śliwiński (Związek chłopski) oświadcza, że 
stronnictwa jego przyłącza się do obstrukcji. 

Pos. Jaroszyński (klrb chrześc-nar.) zaznacza, 
że aczkolwiek stronnictwo jego narówni z Wy- 
zwoleniem zwalcza ustawę, coprawda z innych 
względów, to jednak żąda ścisłego stosowania re- 
gulaminu. 

Роз. Putek (Wyzwolenie) zaznacza, że Wyzwos 
leńcy gotowi są wejść па drogę kompromisu, ale 
pozróżek się nie Боја. Marszałek, do którego ma- 
my zaufanie, niech weźmie w swe ręce pośred- 
nictwa. 

Pos. Kiernik imieniem klubu Piasta oświadcza, 
że klub lego nie może wziąć odpowiedziałności za 
ustawę, bo jest ona wynikiem kompromisu. Ob- 
strukcji nie aprobuje, poprze wniosek Barlickiego. 

Pos. Poniatowsk] również oświadcza się za tem, 
aby marszałek wziął pośrednictwo w Swe ręce, 
gdyż rząd tego uczynić nie może, ponieważ dia 
utrzymania się przy władzy rząd poczynił roz- 
maitym stronnictwom przyrzeczenia i zobawią- 
zania wręcz ze sobą sprzeczne. 

Marszałek zaznacza, że rząd zwrócił się do nie« 
go z żądaniem załatwienia w najbliższym czasie 
ustaw sanacyjnych, wobec czego nie może zwo- 
łać posiedzenia na sobotę, iak proponował tow. 
Barlicki, lecz na jutro, па godzinę 3 popołudniu. 
Uważając, że wszystkie kluby zgadzają stę na 
wniosek tow. Barlickiego, oświadczył, że dzisiej- 
sze obrady są zamknięte. 

Po ukończeniu narady konwentu senjorów par- 
szałek w krótkich słowach zamknął posiedzezta 
Sejmu. 

ENDECY ŻADAJĄ ZAOSTRZENIA 
REGULAMINU 

W związku z obstrukcją Wyzwolenia wpłynął 
do laski marszałkowskiej wniosek endecki, doma- 
вајасу się dalekoidących zaostrzeń regulaminu. 
W praktyce przyjęcie tego wniosku wlaściwie go- 
dziłoby w powagę posiedzeń selmowych. 


ustawom społecznym 


Na drodze przez kompromis w sprawle wykonania ustawy rolnej 


{Teidonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 5 listopada. 
Dzisiaj w kuluarach sejmowych obiegała infor- 
macja, że klub Piasta zwrócił się do Wyzwolenia 


2 propozycją nawiązada kompromisu w sprawie 
relormy rolnej oraz wspólne] akcji przeciw usta- 
wom społecznym | zdobyczom socjalnym, uzyska- 
mym dotychczas przez klasę robotniczą. 


„Traktat locarneński 


nie osłabił poprawy 


stosunków polsko-sowieckich" 


(Telelonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 5 listopada. 

Z Mińska donoszą: Poseł golski w Moskwie, 
р. Kętrzyński, w przejeździe zatrzymał się w Miń- 
sku, gdzie udzielił przedstawicielom tamtejszej 
prasy następujących wyjaśnień: Stosunki polsko- 
sowieckie weszły ostatnio w fazę przyjaźni. Trak- 
tat locarneński nie może wpłynąć na zmianę tak 
pomyślnie kształtujących słę stosunków między tes 
mi dwoma państwami. Stosunki ekonomiczne mię- 
dzy Polską i Związkiem republik sowieckich za- 
cłeśnlają się również i rozszerzają. Rząd polski za- 


ięty Jest przygotowaniem materjałów do zawarcia 
traktatu handlowego z Rosją, który omówiony zo- 
stał z Cziczerinem podczas jego pobytu w War- 
szawie. Można się spodziewać, że rok 1926 da 
bardzo poważne wyniki pod tym względem. 

Poseł Kętrzyński podkreśli, że w ostatnich cza» 
sach ustały zupełnie wszelkie Incydenty na gra- 
nicy polsko-rosyjskiej, a miejscowe komisje po- 
graniczne załatwiają drobne nieporozumienia, Nai- 
bliższa przyszlość, dodał poseł polski, шпоспі nie- 
chybnie te przylazne poczynania і zacleśni stosure 
kl współpracy między dwoma narodami“. 


Wspólna lista polska na Śląsku czeskim 


Praga, 5 listopada. (PAT) Czołowy kandydat 
polskiej listy wyborczej na Śląsku czeskim dr. 
Wolf zrzekł się godności prezesa związku katol- 
ków śląskich i wydał odezwę do wyborców pol- 
skich, w której oświadczył, że nle może pozosta- 
wić na sobie ani cienia stronniczości, skoro ma w 


przyszłym sejmie czeskim reprezentować całą pol- 
ską ludność Śląska czeskiego- 

Praga, 5 listopada. (PAT) Wczoraj zostały ofi- 
cjalnie ogłoszone listy kandydatów, których zgło- 
szono 31. Polski związek ludowo - robotniczy na 
Śląsku otrzymał nr. 10. 


„NA PR 00" 


Złe widoki dla gabinetu Painlevego 


Paryż, 5 listopada (РАТ). „Petit Joumal“ zazna- 
cza, № możliwe jest, że powstanie rozłam w lonje 
partji socjalistycznej. Wśród członków parti ra- 
dykalno-socjakstycznej panuje również rozbieżność 
pogladów, a niektórzy czlonkowie opozycji орй- 
ścili ją. Dziennik stwierdza, że sytuacja politycz- 
na staje się coraz bardziej zagmatwana. 


słę utrzymać tylko w tym wypadku, jeżeli uda mu 

się wywołać rozłam z jednej strony wśród socla- 

Mstów. z drugiej wśród centrum 1 prawicy. 
„Qeuvre* oświadcza, że terenem, na którym do- 

| kona się ostateczna reforma lub załamanie się kar- 
telu, jest sprawa finansowa. 


| „Рукато“ utrzymuje, że gabinet Palnlevego może 
| 
| 


Definitywny upadek większości w Reichstagu 


Beriin, 5 listopada (PAT). Obradująca przez ca- 
ły dzień wczorajszy irakcja parlamentarna cen- 
trum uchwaliła rezolucję oświadczającą, że sta- 
nowisko, jakie partja niemiecko-narodowa zajęła 
wobec traktatu Jlocarneńskiego, wyklucza możność 
współpracy z tą рагіја. Ponieważ koalicja prawl- 
соза, na której opierał się gabinet Luthera*Strese- 
manna, nie posiada w Reichstagu większości bez 
ротосу centrum, przeto uchwała obecna partji ka- 
tolicklej komentowana jest jako definitywny ша- 
dak dotychczasowej koalicji. Wobec tego zwrotu 
w polityce partfi centrum rozważana była w dys- 


| kusjach wczorajszych kwestia powrołu do partii 
| grupy secesyjnej byłego kanclerza Wirtha, repre- 
zentującej lewe skrzydło centrum, która odłączyła 
się przed kilku miesiącami, nie podzielając ten- 
dencji ugodowych reszty parti. Kwestia ta zosta- 
nie rozstrzygnięta po powrocie Wirtha z Ameryki. 

W rozmowie, jaką wczoraj kanclerz Luther 
przeprowadził z przywódcami socjalistów, ci osta» 
tni nie zajęli żadnezo stanowiska wobec sytuacji 
politycznej, odkładając powzięcie decyzji do po- 
siedzenia frakcji parlamentarnej, które odbędzie 
się w Piątek dnia 6 bm. 


Dyscyplinarka 


przeciw wiceministrowi kolei 


Warszawa, 5 listopada (PAT). Na skutek przed- 
stawionej w dniu 3 listopada przez wiceministra 
kolei inżyniera Eherhardta prośby powołał mini- 
ster kolei Tyszka specjalną komisję dla zbadania 
okoliczności, jakie spowodowały zawarcie w roku 
1923 umowy z fabryką w Piotrowicach, dotyczą- 
cej naprawy taboru kolejowego, która to sprawa 
poruszona została ostatnio w komisji komunika- 
cyinej Sejmu i w prasie. 


TELEGRAMY 


ŻĄDANIA EMERYTÓW 

Warszawa, 5 listopada (telef. wł. Naprzodu“). 
Delegacja zarządu głównego związku emerytów 
przedstawiła dziś w prezydium Rady ministrów 
memorjał w sprawie podatku gminnego od lokali 
szczają jednak, że pozostaje опо w związku z wy: 
zniesienia tego podatku Równocześnie emeryci 
zgłosili się w sprawie waloryzacji zaległych nale- 
żytości emerytalnych. Podsekretarz stanu w pre- 
туйт Rady ministrów obiecał delegacji przy- 
chylne rozpatrzenie postulatów. 

CIAGLE GROŹBA STRAJKU TELEFONISTEK 

Warszawa, 5 listopada (telef. wł. „Naprzodu”). 
Zapowiedziany na dziś demonstracyjny strajk w 
telefonach warszawskich został w ostatniej chwili 
odwolany, alhowiem dziś rano związek telzioni- 
stek otrzymał zawiadomienie ze ster urzędowych, 
iż w sobotę odbędzie się wspólna konferencja te- 
letonistek z dyrekcją telefonów. 
UNORMOWANIE STOSUNKÓW SŁUŻBOWYCH 

WOŻNYCH 

Warszawa, 5 listopada (telef. wł. „Naprzodu*). 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów u- 
chwalono rozporządzenie, regulujące położenie wo- 
źnych we wszystkich Instytucjach rządowych. Po 
dzielono ich na trzy grupy: 1) pomocników, którzy 
będą otrzymywali wynagrodzenie XVI kategorii, 
2) waźnych w XV 1 XIV kategorji I 3) starszych 
woźnych w XIII kategorii. 

BURZENIE SOBORU W WARSZAWIE 

Warszawa, 5 listopada (tel wl. „Naprz.*). Dziś 
przy rozsądzanin filarów soboru prawosławnego 
na placz Saskim detonacje były tak sline, że wy- 
rzucone w powietrze odłamki żelaza wyblly szy- 
by w Hotelu Europejskim 

NIEMA JEŃCÓW POLSKICH W MAROKKU 

Warszawa, 5 listopada (tel. wł. „Naprzodu”), 
Pólurzędowa komunikują Waszemu korespondree 
tewi że nieprawdziwe за pogłoski о tem, jakoby 
pewnm liczba żołnierzy polskich — więźniów wo- 
jarmych austriackich i niemieckich pozostała w Ma 
rokku 1 Algierze. Żołnierze ci narażeni być mieli 
na wielkie cierpłewa | prześladawania. Minister- 
stwo Spraw zagranicznych pô zhadaniu te] spra vy 
u źródla, wyjaśma, że wiadomości te nozhawlone 
są wszelkich podstaw i że wszyscy jeńcy wojenni 
z byłych armj austriackiej i niemieckiej zostali 
dawno odesłani da kraju. 

О PAKT BAŁKAŃSKI 

Londyn, 5 listopada. (PAT) „Times“ donosi z 
Aien, że grecki minister spraw zagranicznych ға- 
wiadomii sekretarza generalnego Ligi narodów о 
gotowości Grecji zostania członkiem bałkańskie- 


go paktı hezpleczeństwa wedlug wzoru układów 
zawartych w Locarno. 


USTĘPUJE CZY NIE USTĘPUJE GUBERNATOR 
KŁAJPEDY? 

Gdańsk, 5 Fstopada. (PAT) „Danziger Zeitung” 
donosi o ustąpieniu gubarnatora kłajpedzkiego Bu- 
| drysa. Dotychczas niema jeszcze miarodajnych in- 
iormacyj o przyczynach tego ustąpienia. Przypu- 
sczają jednak, że pozostaje ono w związku z wy- 
nikiem wyborów do sejmu kłajpedzkiego. Stano- 
wisko, Jakie zajął Budrys po tych wyborach, rie 
znałazło aprobaty rządu centralnego, wobec czego 
gubernator kłajpedzki, nie chcąc przyjmować па 
siebie odpowiedzialności za dalszy rozwój stosun- 
ków w Kłaipedzie, ustąpił z zajmowanego stano- 
wiska. 

Klaipeda, 5 listopada (PAT). Według iniormacji 
niemieckiej „Memeler Zeitung" donosi ze sier 
miarodajnych, że pogłoska o dymisji gubernatora 
Budrysa nie zgadza się z prawdą. Natomiast „Ме- 
meler Dampfboot* donosł, że dymisja Вийгуза zo- 
stała już przyjęta i że na jego miejsce ma być mia 
nowany dr. Gabrys. Krąża pogłoski o kandydatu- 
rze Puryckisa i Szylisa, byłego konsula Etewskie- 
go w Kłajpedzie. 

ZAKOŃCZENIE ZATARGU GRECKO- 
BUŁGARSKIEGO 

Genewa, 5 listopada (PAT). Komisja śledcza dla 
zbadania grecko-bułgarskiego zatargu, ma złożyć 
swe sprawozdanie z końcem miesiąca tak, aby 
Rada ambasadorów mogła rozpatrzeć sprawę na 
zwykłem posiedzeniu zrudniowem. Nadto komisją 
ma się zastanowić nad środkami uniknięcia podob- 
mych zatargów na przyszlość. Międzysojusznicza 
komisja wojskowa pozostanie na miejscu do czas 
su przybycia komisji śledczej, celem zbadania o- 
hecnego położenia. 

CHAMBERLAIN О WYNIKACH LOCARNA 

Londyn, 5 listopada (PAT). „Times“ donosi, że 
Chamberlain wygłosi w poniedziałek wieczorem 
па bankiecie w Gi]dhall po raz pierwszy od kon- 
ierencii w Locarno publiczną mowę. Oczekuje się, 
że wypowie się on także o wynikach, oslągniętych 
na konferencji. 

Londyn, 5 listopada (PAT). Dnia 20 listopada 
odbędzie się na cześć Chamberlaina w hotelu „Sa- 
усу“ bankiet, celem uczczenia jezo zasług, poło- 
żenych okolo pokoju oraz sukcesów, uzyskanych 
w Locarno. Wśród uczestników wezmą udział w 
tym bankiecie nietylko ministerjali koledzy Cham 
berlana, lecz tekże wybitne osobistości stronnictw 
opozycyjnych obu Izb, dalej członkowie ciała dy- 
plonatycznego, literach artyści 1 reprezentanci 
prasy. 


MARSZAŁEK FOCH О ROZBROJENIU NIEMIEC 


słał dziś konierencji ambasadorów sprawozdania 
na temat ostatniej noty niemieckiej w sprawie roz- 
krojenia, Sprawozdanie to jest krótkie i stwierdza, 
że Niemcy faktycznie czynią wielkie wysilki w 
kierunku rozbrolenia, że jednak kilka spraw nie 
jest jeszcze załatwionych. Konferencja ambasado- 
rów zbierze się w piątek przed południem na po- 
siedzenie, aby omówić to sprawozdanie, poczem 
dopiero zaproponują rządy koalicyjne datę opróż- 
mienia Kolonii. 
ABD EL KRIM NIE PROSI О POKÓJ 

Paryż, 5 listopada. (PAT) „Matin“ donosi z Ra- 
bat, że nie otrzymano tam potwierdzenia wiado- 
mości jakohy Abd el Кит prosił о pokój. 

Londyn, 5 listopada (PAT). „Daily Express" da- 
nosi, że w najbliższych dniach podjęte będą po- 
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Paryż, 5 listopada. (PAT). Marszałek Foch prze- | 


7 


nowne rokowania pokojowe w Marokka. Tym ra- 
zem gotów jest Abd-el-Krim wyciągnąć dłoń do 
zgody. Warunki jego przedłożone już zostały fran- 
cuskiemu rezydentowi Steegowi. Abd-el-Krim o- 
Świadczył, że gotów jest do rokowań pokojowych 
z Francją i Hiszpanią. mimo że mocarstwa euros 
pejskie są zdania, Że oferta rokowań równa się 
przyznaniu do klęski. Abd-el-Krim żąda w swołch 
warunkach co następuje: Zamiast niezawisłości te- 
rytorjimm Rifenów domaga się terytorialnej suwe- 
renności sułtana w Marokku, w którym mieścić 
się będzie także 1 zawisłość terytorium Rifienów. 
Dzienniki londyńskie sądzą, że oferta Abd-el-Kri- 
ma także 1 w tej formie olema widoków powodze- 
nia, 


przegląd gospodarczy 


POSEL DR HERMAN DIAMAND 
Czy padwyższenie ceł i zakazy 
przywozu są jadynemi drogami 
polepszenia bilansu handlowego? 


Rząd stwierdza obniżenie przywozu do Polski 
do tego stopnia, że bilans liandlowy stał się czyn- 
ny, przypisując to zakazom przywozu. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności poprawił się Jednocześnie 
bardzo znacznie 1 bllans Ват оу niemlecki, ше 
| mo, że Niemcy są w toku zniesienia zakazów przy- 

wozu. Bierność bilansu handlowego Niemtee obni- 
żyła się z 454 mil. marek w sierpniu na 292 mil. 
marek we wrześniu, To znaczy, że deficyt bilan- 
su handłowego zmniejszył się w dągu września 
о 162 miljory marek. Przytem należy zauważyć, 
Że za względu na wchodzące w życie podwyższe- 
nie ceł, kto mógł, czynił zasoby importując. Tak- 
samo w Niemczech, Jak w Polsce spadla Копѕри- 
cja droższych towarów, stąd zmniejszyło się zapo- 
trzebowanie a zatem przywóz. Taksamo obydwa 
państwa miały znakomite zbiory | przestały spro- 
wadzać zagraniczną żywność (Niemcy we wrześniu 
mniej о 40 ml. marek, niż w sierpniu). W Niem- 
ozech wa wrześniu okazuje się wzrost wywozu 
gotowych towarów o 50 mil., w tem maszyn o 10 
mil marek. Dla nas wobec wojny celnej iiczba bar- 
dzo interesująca. 


—000— 
KRAKOWSCY WIERZYCIELE BANKU DLA = 
HANDLU I PRZEMYSŁU 

W sobotę 7 listopada o godz. 7'30 wiecz. w зай 
stowarzyszenia kupców (ul. Grodzka 43) odbędzie 
się zebranie krakowskich wierzycieli banku dla 
handlu i przemysłu w Warszawie, na którem tym- 
czasowy komitet zaznajomi zebranych z dotych- 
czasowemi wynikami prac centralnego komitetu w 
Warszawie i z programem sanacji banku przy po- 
mocy wierzycieli. Jednocześnie będzie dokonany 
wybór komitetu stałego na Kraków, Ze względn 
na własny interes pożądany jest jak najliczniejszy 
udział wierzycieli. Na zebraniu powyższem będzie 
obecny członek komitetu centralnego z Warsza- 
wy. który poinformuje zebranych o ozólnej sytua- 
cji obecnych interesów hanku. 

СО BĘDZIE Z CENA CUKRU? 

Warszawa, 5 listopada (tel. wł. „Naprz.”). Spra- 
wę podwyżki cen cukru bada obecnie ministere 
stwo spraw wewnętrznych przez swe Organy, 
oraz ministerstwo pracy. Po przeprowadzeniu Һа- 
dań w tej sprawie, kwestja podwyżki cen cukru 
stanie na porządku dziennym komitetu ekonomie 
cznego Rady ministrów, 

А URZĘDOWY KURS DOLARA 

Warszawa, 5 listopada. (PAT). Dolary Stanów 
Zjed. 6'02—6'04—6. 

ROKOWANIA О TRAKTAT HANDLOWY 

POLSKO-NIEMIECKI 

Berlin, 5 listopada (PAT). Delegacja polska do 
rokowań handlowych wręczyła w dniu 3 bm. de- 
legaciH niemieckiej ostateczny. tekst rozporządze- 
nia polskiego w sprawie zmiany polskiej taryfy 
celnej, lącznie z dostarczonym już przedtem ma- 
terjalem, dotyczącym zakazu wywozu niektórych 
towarów. Daje to obu delegaojom realną podstawę 
do dalszego prowadzenia rokowań w sprawie kotle 


poż handlawej między obu krajami. 
Związki i zśóromadzenia 


ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW MIEJ- 
SKICH WSZYSTKICH ZAKŁADÓW odbędzie się 
w piątek 6 bm. o godzinie 6 wieczorem w sali Do- 
mu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5 11 p, Spra- 
wy bardzo ważne, wszyscy obowiązani są przy» 
być. Prezydium. 

W DNIU 8 LISTOPADA, jako w dzień żalobne- 
go pochodu na groby poległych w dniu 6 listopa- 
da 1923 r. towarzyszów, będzie bfbljotska i czy- 
telnia robotnicza przy w. Dunajewskiego 5 II p. 
zamknięta, 


przesląd społecmny 


ZJAZD POŁACZENIOWY ZWIĄZKÓW 
GÓRNIKÓW W POLSCE 

Połączeniowy kongres Centralnego Związku 
górników w Krakowie i centralnego Związku gór- 
ników w Katowicach odbędzie się w Krakowie w 
dniach 12, 13 I 34 grudnia 1925 r. Pierwszy termin 
Zjazdu — 6 i 7 grudnia, został odłożony ze wzglę- 
du. że w tym czasie odbywać się będzie posiedze» 
nie Międzynarodówki Zawodowej w Genewie. Ма 
posiedzenie to muszą wyjechać nasi przedstawi- 
ciele Związków. 

Na wspólnem posiedzeniu Zarządów Centralne- 
go Związku Qórników (CZG) w Krakowie i CZG 
w Katowicach — ustalono następujący porządek 
obrad: 

1) Zagajenie i powitanie gości, wybór prezy- 
djum, wybór komisyj do poszczególnych czynno- 
ści uchwalenie regulaminu obrad, mowy powi- 
talne. 

2) Sprawozdanie z dzlałałności — ref. generalni 
sekretarze — posłowie .Stańczyk i Adamek; b) 
stanu finansowego — tow. Pytlik i Chrószcz; с) 
z gospodarki domów górniczych — tow. Jura i 
Chrószcz; d) drukarni Związku — tow. Pilch; e) 
sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 

3) Ogólna sytuacja w górnictwie — ref. tow. po- 
seł Adamek. 

4) Ustawodawstwa socjalna — ref. tow. Papuga; 
a) Inspekcje pracy w górnictwie, sądy górnicze i 
rozjemstwo — ref. tow. Bielnik. 

5) Organizacja I taktyka — ref. tow. poseł Stań: 
стук; a) regulaminy i statut — геЃегија tow. Pytlik 
1 Jura. 

6) Uchwalenie regulaminu Związku. 

Т) Wybór Zarządu, Komisji kontrolnej 1 
polubownego. 

8) Wolne wnioski. 


Sądu 


„ Ruch Kolcjarsa 


TRZERINIA. Dnia 29 października odbyło się w 
Domu Robotniczym bardzo liczne zgromadzenie 
pracowników kolejowych wszystkich gałęzi służ- 


by, na którem członek Zarządu okrg. Świerkosz 


Nadeślij charakter plama swój 


lub zainteresowanej osoby, 
zakomunikuj: Imię, rok, mie- 
siąc uradzenia. Otrzymanz, 
szczegółową analizę charak= 
leru, określenia zalet, wad, 
zdolności, przeznaczenie. A: 


Паб wysylam po otrzymaniu Dywany 
3 zlotych. Osobiście przyjmuję Chodniki 
12-7. Protokały, odezwy, Firanki 
Рагіјегу 
Кару 1983 
— Serwety 
Narzuty 
kauczukawych, najskładzie Pied 
NUNEGATORY najnowsze] kon- y 
atrukcjilfarby do pieczątek Łóżka metal. 
w różnych kolorach lt. p Mataraca 
Когагу 
Косе 
It. p. towary 
poleca 


DOM MEBLOWY 


il. PLESZOWIKI 


Kraków, Mały Вупак 2 
Talaton Ne. 4138 1 3538. 
Udogodnienia pizy kupnial 


Telefon Nr. 3256 
o) 


zdał sprawozdanie z działalności 
zrealizowanie postulatów pracowników koleja- 
wych, jak pragmatyki służbowej, ustawy етегу« 
talnej dla pracowników nieetatowych, sprawę eta- 
towania, przeszeregowania pracowników nieeta- 
towych, przemianowania pracowników sezono- 
wych na stałych, sprawę Kasy chorych. Po refe- 
racie wywiązala się szeroka dyskusja, poczem ze- 
brani uchwalili rezolucję odnośnie do omawianych 
spraw, oraz wotum uiności ciałom związkowym 
za dotychczasowe starania, wzywając do dalszej 
energicznej obrony spraw persoralu. 


ROZMAITOŚCI 


ZBYTNIA GORLIWOŚĆ CENZORÓW ŚMIE- 
SZY NAWET WSTECZNIKÓW. Nawet reakcyjne 
„Słowa* wileńskie traktuje satyrycznie gorliwość 
cenzorów. Pisze mianowicie na temat konfiskat 
prasy wileńskiej: 

„Komisarjat rządu w Wilnie zaczyna już na do- 
bre ośmieszać się swojemi konfiskatami Żydow- 
skl „Owent Kurier* nie prenumeruje „Pata“, lecz 
zamieszcza wiadomości urzędowej agencji praso- 
wej przedrukowując je z gazet warszawskich, o- 
czywiście bez sygnatury. W ten sposób w „Owent 
Kurierze” z czwartku znalazły się nazwiska are- 
szewanych komunistów w Łodzi, o których do 
niósł urzędowy Pat całej prasie polskiej we wto- 
rek wieczór. „Są nazwiska aresztowanych — kon- 
fiskować!* — powiedział komisarjat rządu. Skon- 
fiskowano pismo żydowskie — za komunikat urzę- 
dowej agencji. Następna konfiskata zarządzoną za- 
pewno zostanie za umieszczenie odezwy p. dele- 
gata rządu lub obwieszczenie, podpisane przez 
samego p. komisarza. 

NIEZWYKŁY NAPAD BANDYCKI NA JADĄCE. 
GO FIAKREM ADWOKATA. Z Poznania donoszą: 
Na powracającego z teatru dorożką adwokata p. 
Chorzelskiego dokonał śmialego napadu jakiś opry- 
szek, który, wskoczywszy w ulicy Micklewicza 
na stopień dorożki, ogłuszył nagłem uderzeniem 
p. Ch. i usiłował jadącej z nim żonie zerwać z pal- 
ców pierścienie. Tymczasem dorożkarz momental- 
nie zorientował się w sytuacji I dopomógł zepchnąć 
napastnika, który nic nie zrabowawszy, począł н- 
ciekać. Adwokat Chorzelski, ochłonąwszy ро nie- 


Prezydium Gminy wyznaniowej izraalickiej 
rozpisuje 


licytację ofertową 

па wydzierżawienie gminnej łaźni przy uł Szerokiej, ns 

Czas od 1 lutego 1926 г do 81 atycznia 1927 r. 

Oferty należy wnosić do dziennika podawczego Gminy 
izrzelickiej do 8 grudnia br., gdzie można przegladnąć 
warunki dzierżawy. 

Rada wyznaniowa zastrzega sobie przyjęcie którejko|- 
wiek oferty, względnie odrzucenie wszystkich ofert. 

W Krakowia w październiku 1925 r 


Dr. Rafał Landau. 
A, 


ALOR 


Pierwsza Małopolska 
wytwórnia pieców 


Kraków, Wolska 22 


Telalon 455 1920 


poleca piece iryjskie „Dauer- 
brand“, piece blaszano-szamo- 
towe, piece kaflowe przenośne 
it d., ponadto dostarcza mu- 
ry dymowe, wiadra i kuble na 
wegiel i okucie dla kucheń. 
Przyjmnje się da naprawy 
zniszczone atare piece. 


JCHLORODONT | 


AZAR KONKURENC а 


Ceny konkurencyjne. 1885 


Н 
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związkowej o 


Е 
| 

spodziewanym ciosie. puścił się za nim w pogoń. 
Sprawcę napadu ujęto na Kaponierze. 

ODKRYCIE OSADY SŁOWIAN 7 CZASÓW 
POGAŃSKICH NA WOŁYNIU, Państwowe grona 
konserwatorów zabytków przedhistorycznych ko- 
munikuje: W czasie jesiennej wprawy pól została 
odkryta na Wołyniu w majątku Horodok, histary- 
czna osada słowiańska. Na znacznym obszarze 
występują bardzo liczne pozostałości ówczesnych 
siedzib ludzkich. Zawierają one różnorodne zabyt- 
ki, które pozwolą poznać hiiżej życie Słowian z 
czasów pogańskich i ich kulturę. Zarys siedziby 
odzwierciedla jama, w której, wokoło paleniska, 
znajdują się, rozproszone wśród szczątków węgla 
i kości zwierzęcych, fragmenty naczyń, narzędzia 
kościane, paciorki itp, Ze względu na spóźnioną 
porę jedynie najbardziej zagrożone objekty zosta- 
ną w tym roku zbadane. Rozkopywania, z ramienia 
państwowego grona konserwatorów zabytków 
przedhjstorycznych prowadzi p. І. Sawicka. 

PO SAMOBÓJSTWIE LINDERÓW. Paryski 
„Temps“ donosi, że Maks Linder pozostawił listy 
do swojej rodziny, do przewodniczącego Towarzy- 
stwa literatów 1 do swojego pełnomocnika. W jed: 
nym z listów pisze: „Żona maja żąda odemnie, a- 
żebyśmy umarli razem, Zgadzam 516." Żona Lin- 
dera pozostawiła dwa listy — oba, adresowane 
do pani Peters, swojej matki, 

Jak widać, głośny komik filmowy z całą drobiaz- 
gowością przygotowywał się do przedwczesnego 
zgonu, który sobie przygotowywał. 

PODATEK.. OD KRÓTKICH WŁOSÓW. W kil- 
ku gmjnach Tyrolu pobiera się obecnie podatek 
od kobiet, które mają krótko obcięte włosy. Po- 
datek ten nie pobiera się w celu pomnożenia do- 
chodów gmin, ale jako Środek odstraszający prze- 
ciw modzie, jak twierdzą rady gminne, niemoral- 
nej. Fryzjerzy wnieśli przeciw temu podatkowi 
protest, który odrzucono. Odrzucenie protestu uza- 
sadniono słowami św. Pawła z listu do Koryn- 
Чап. W liście tem św. Paweł pisze: „Jeśli kobie- 
ta поз! długie włosy, to to jest dla ше] najwięłcszą 
chhibą, albowiem włosy ma dla okrycia się niemi! 

SPRZEDAŻ HISTORYCZNEGO SAMOLOTU. 
Amundsen sprzedał prywatnym nabywcom ame- 
rykańskim swój samolot, na którym odbył ostat- 
nią wpprawę do biegima północnego. — Wedlug 
„Asten Posten“ Amundsen wziął za ten samolot 
100.000 koron norwegskich. 


25°, taniej niż wszędzie 259/, 


Na sezon jesienny! 


Polecamy nasz bogato zaopatrzony magazyn ubrań 
męskich i dziecięcych. Ubrsnla kamgarnowa, ga- 
bardydowe, sportowe, raglany wiorenne i impre- 
gnowsne oraz wlelkl wybór płaszczy gumowych. 


Е. Wohimuth i Н. Rubin 
Kraków, ul. Grodzka L. 61. 


р (Naprzeciw kościoła ewanglelickiego). 1954 
nierskie wykonuje weding 
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1775 Zakład Kuśnierski 
Н. FINKELSTEIN, т 


НЕВЫ A 


„РОРЕО“ PIERWSZA 


атах wazelkie roboty kuš- 


KRAJOWA FABRYKA 2 


Lin kanopnych, druclanych, araz wazelkich 
wyrobów pawzożniczych 


Józefa WAŁKOWIŃSKIEGO 
Fabryka: Kraków-Dębnlki, Rynek 16. Sklep: pl. Мајак 7. © 


wyrabi acjalnia: Liny da popędu maszy- 
nawego — Liny budowlana — Liny kopalniana 
я Шау goapodzrakie г Раву konopne Jopędawa = 

Раву młyńakie — Раву rymarakia — Taómy Тар 
|. PAG Cerakle. 1901 
Liny na maszyny za а przez własnych montarów. 
Uwaga: Z pracownią przy ulicy Lelewela o tem 
Е] mem nszwisku nie ma nic wspólnego moja fabryka. 
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POLECA NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY: бу, Kaan Kold, Play, 
UWAGA NA ADRESI 


Dla 


tuż przy Bramie Florjańskie]. — Ты. 533 


тонер, лает. Passa Pi 
ЕСЕ 


Kółek rolniczych odlicza się rabat. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marian Рогстак. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel, 1310), 


